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Chamberlain, Daladier, Mitler i Mussolini o 


zasiądą przy wspólnym Sia 


LONDYN, 28 września. (PAT) 
Dzisiejsze posiedzenie 


gmin rozpoczęło się w nasiwoju 
b. poważnym. 


Sytuacja przedstawia się 
groźnie. 


Gdy punktualnie a godz. 14 
premier Chamberlain, powitany 
owacyjnie przez większość izby, 
powstał dla złożenia sprawozda 
nia o wszystkich krokach. któ- 
re doprowadziły do okcenej sy- 
fuacji, nie nie wskazywało na 
to. że przy końcu przemówie- 
nia premiera brytyjskiego sytu- 
acja ulegnie niewątpliwie ndpre 
ženin. 

Chamberlain w suchy sposób 
zdał relacje z wydarzenia za 
wydarzeniem, z rozmowy za roz 
mową, stopninjąc napięcie. 


m. in, Chamberlain — wohee 


sytuacji, jakiej nie było 
od roku 1914. 


Sytuacja w czerwcu polegała 
na tym. iż rokowania czesko - 
sudere' utknęły na martwym 
punkcie i powstały ohawy po- 
ważnych powikłań. 

Rząd brytyjski stanął przed 
trzema alfernatywami. Albo po- 
wsfanie 


groźba wojny z Niem- 
cami, 


gdyby zaatakowały one Czecho 
słowację, alho moglibyśmy po- 
zostać na uboczu. vo”"zlając 
na rozwój wypadków, lub wre- 
sztie moglibyśmy usiłować zna- 
leźć pokojowe rozwiązanie w 
rodze mediacji. 

Pierwszą alternatywę odrzu- 
ciliśmy. 


Nie mamy traktatowych 
zobowiązań 


(oklaski i okrzyki) z Czechosło- 


wacją i zawsze odrzawialiśnty 
wzięcia na siebie takich zoho- 
wiązań. Druga alternatywa też 
nam nie odpowiadała, dlatego 
postanowiliśmy zwrócić sie kn 
trzeciej, a mianowicie da dzieła 
mediacji. 

Chamberlain następnie omó 
wił rozmowy ambasadora bry- 
tyjskiego w Berlinie z rządcm 
niemieckim na temat 


zarządzeń wojskowych 
Rzeszy. 


izby | jamencie, 
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LONDYN 28.IX. (PAT) — Premier Chamberlain oświadczył dziś w par- 


iż otrzymał 


zaproszenie kanclerza Hitlera 
przybycia jutro do Monachium, dokąd 


zaproszeni zostali również Mussolini oraz prem. Daladier. 


Chamberlain oświadczył dal 


rano do Monachium. 


ej, że zaproszenie przyjął i udaje się jutro 


PARYŻ *8.1X. (PAT) — Donosza urzędowo: Premier Daladier uda się jutro 
rano do Monachium, gdzie spotka się z kanclerzem Hitlerem, Mussolinim 


i Chamberlainem. 


RZYM 281IX. (PAT) — Mussolini opuścił o godz. 18-zj Rzym w towarzystwie 
min. Ciano pociągiem nadzwyczajnym, udając się do Monachium. Na dworcu żegnali 
go wszyscy ministrowie i liczne tłumy zgromadzone na okolicznych ulicach, 


LONDYN 281X. (PAT) — Premier Chamberlain wylatuje jutro rano do Mo- 
nachium. — Konferencja 4-ch premierów rozpocznie się jutro w Monachium 
Stoimy obecnie — powiedział O godz. 3-€j. 


Mobilizacja floty angielskiej 


Rezerwy marynarki powołane pod broń 


LONDYN, 28. 9. (PAT). Admiralicja komunikuje, iż postanowione zostało zmobilizowa- 
nie floty, jako zarządzenie zapobiegawcze. Stosowne instrukcje zostaną ogłoszone niezwłocznie 
po wydaniu przez króla orędzia, powołującego pod broń rezerwę marynarki wojennej. 


Minister Ribbentrop odmówił; z ministrami brytyjskimi. 


dyskutowania na temat tych za 


Postanowiłem porozumieć się 


rządzeń, wyrażająć pogląd, że | z nimi, prosząc Hitlera, aby po- 
wysiłki brytyjskie przyczyniły | wstrzymał się od decydujących 
się jedynie do wzmocnienia nie| kroków, donóki nie otrzyma od 


ustępliwości Czechosłowacji. 


powiedzi. Kanclerz zgodził sia 


Premier przypomina następ- | na to. 


nic wystąpienie Simoca oraz 


Po powrocie do Londynu 


zabiegi Hendersona i Newtona Runciman poinformował rząd 


w Pradze, celem spreeyzowania 
punktu widzenia angielskiego. 

Przechodząc do  mpierwszei 
swej 


rozmowy z Hitlerem, 


Chamberlain oświadczył, iż kau 
clerz Rzeszy oświadezył, że je- 
żeli Chamberlain może zapew- 
nić go, że rząd brytyjski zgadza 
się na zasadę samostanowienia, 
gotów jest przedyskutować spo 
soby wprowadzenia tej zasady 
w życie, w nrecciwnym razie 
dalsze 


brytyjski, że ze względu na v- 
statnie wydarzenia na  ohsza- 
rach granicznych należałoby 
przyznać niezwłocznie tym ob- 
szarom prawo samostanowienia. 
Runciman uważał cesję teryto- 
rianlą za nieuniknioną. Poza 
tym Runciman był zdania, że 
;iemodległość Czechosłowacji 
może być utrzymana tylko w 
tym wypadku, jeżeli jej polity- 
ka zagraniczna i wewnetrzna 
będzie szła w tym kierunku. a- 
by pozwolić iej żyć w nekojn 
lze wszystkimi sąsiadami i dls- 


Z Z ZZO a ZK) WEW KOREK BECA 


Przedstawiciele rządów bry- 
tyjskiego i francuskiego zgodzi: 
li się, że jedyną drogą rozwią- 
zania. zapewniającego pokój. 
jest przyjęcie zasady samostano 
wienia. Posłowie francuski i 
brytyjski w Pradze otrzymali 
instrukcje, aby poinformować 
rząd czeski, że dalsza przynależ 
ność do Czech okręgów, za 
mieszkałych w większości przez 
niemeów sudeckich nie może 
trwać dłużej, nie narażając na 
niebezpieczeństwo interesów sa 
mej Czechesłowaeji i pokoju. 

Nalegart aby Czechosłowa- 
cja zgodziła się na niezwłoczną 
cesję Rzeszy wszystkich obsza- 
rów. gdzie ludność niemiecka 
przewyższa 50 procent. 

Rząd czeskosłowacki przyjął 
angielsko - francuskie propozy- 
cie. 


Wspominając o żadaniach pol 


IPOTKANIE 4-ECH 
If w MONACŁ 


docenia interesy rządu 
polskiego i węgierskiego. 


Przechodząc następnie do o- 
mówienia drugiej wizyty w Go- 
desberg. Chamberlain zazna- 
czył, iż. poinformował wówczas 
Hitlera o treści plane brytyjsko 
francuskiego. , 

Kanclerz Hitler nie misë żed- 
nych obiekcji co do gwaranefi, 
ale uzależnił ją od. gwarancji in- 
nych państw wraz z Włochami. 
Co się tyczy zawarcia paktu nie 
agresji z Czechosłowacją. Hit- 
ler oświadczył, że po zadość- 
nczynieniu żądań innych naro- 
dowości, zamieszkujących Cze- 
'chosłowację, będzie gotów dan 
przyłączenia sie do gwarancji 
międzynarodowej. 

Hitler oświadczył. że 


nie może przyląć innych 
propozycyj, 


ponieważ są one obliczone na 
zwłokę i przedstawił Chamber- 
lainowi propozycje ujęte na- 
stępnie w memorandum. 

Kanclerz Hitler nie wspom- 
niał jednak w rozmowie o żad- 
nym terminie. Znalazłem się wo 
bec tego w zupełnie nicoczek(- 
wanej sytuację. W Berchtesga- 
den powiedziano mi, że jeżeli 
zasady samostanowienia zosta- 
ną przyjęte, kanclerz Hitler o 
mówi ze mną sposób wprows- 
dzenia ich w życie. 

Nie cheę. aby przynuszezano, 
iż kanclerz Hitler Świadomie 
wprowadził mnie w błąd. Na- 
wet na chwilę tego nie przypu- 
szczam. Ale cezekiwałem, uda: 
iąc się do Godesberg, że prze: 
dyskutuję z kanclerzem rezma- 
ite propozycje. które przywła 
złem ze sobą i ' 


byłem zaskoczony, 


kiedy powiedziano mi na s% 
mym początku rozmowy, że pro 
pozycje te są nic do przyjęcia 
i że zostały zastąpione przez in- 
ne. których nie przewidywałem. 

Mówiąc o odłożeniu rozmów 
do następnego dnia. Chamher- 
lain przypomina, iż komen'or"e 
dotyczące nowych pro orseii 
utal w liście, wysłosowarym da 


kontynuowanie rozmów, !540 — zdaniem Runcimana ~ | skich i węgierskich. Chamber-| Hitlera, Odpowiedź kan-lerza 
lain stwierdził, że rząd brytyj-| Hitlera na ten list zawierała wy 


byłoby bezużyteczne. 
Nie mogłem dać — oświad- 


polityka Czechosłowacji 


powinna być neutralna, 


ski wziął je pod uwagę, ale o- 
beenie koncentruje swe wysiłk 


cza Chamberlain — takiego za-| podobnie jak polityka Szwałca*| na zagadnieniu sudeckim. Rząd 
« pewnienia bez porozumienia się! rii. 


brytyjski jednakże całkowicie 


1 


iaśnienia. nie zmieniajac jednak 
poprzednich propozycji. 


(Dokończenie na str. Jej). 
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%. 1X. — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Od chwili 


Pochód 


u ujściu Dun: 


obięcia rządów eje. Warto się zastanowić nad] jeśli nie zerwanie, stosunków z dy, czy Kłajpedy, nie mówiąc przy użyciu czynników gospo- 


przez Hitlera polityka zagra-|tym, co przemawia za szczero-| całym półwyspem skandynaw-| oczywiście o Alzacji i Lotaryn- | darczych, państw basenu naddu 


niczna Rzeszy niemieckiej posu| ścią 
po linii, niemeów znalazło się już w gra 


wa się konsekwentnie 
'zkreślonej przez Fiihrera. — 
Jakkolwiek często pisze się, 
polityka zagraniczna państwa 
winna być zawsze ta sama, że 
opiera się na tychże samych 
przesłankach i dlatego wszysi- 
kie rządy nawiązuja do trady- 
rji — poglad ten jest z gruntu 
fałszywy. Nie ma trwałej linii 
polityki zagranicznej, tylko je- 
dna teza jest nienaruszalna: in- 
teres państwa. 


Czy kanclerz Hitler nawiązał 
swoją linię do tradycyjnego kie 
runku niemieckiego? I tak i 
nie. 


Hitler otrzyma? słer mawy 
państwowej w okresie, kiedy 
amaczenie międzynarodowe Rze 
szy było małe: była ona tylko v- 
guiskiem niepokojów w Euro- 
pie. Wojna światowa zniszczyła 
niemiecki sen o potędze. W gru 
zy legła zarówno koncepcja Bis 
marcka © przyjaźni z Rosją, jak 
Wilbełma II o panowaniu na 
morzu i w środkowej Europie. 

Trzecia Rzesza ze wzg!ledów 
ideologicznych zmieniła kiern- 
nek polityki wobec Sowietów. 
W konsekwencji Niemcy stara- 
lv się nle narprężać stosunków z 
Franeją. Grać na granicy zacho 
dniej ostrożnie, unikać zderze- 
nia. Jak dotychczas, udało się 
to Rzeszy w całej rozciągłości, 
W myśl zasad  wyłożonych 
przez kanclerza Hitlera rów- 
nież stosunki z Anslią winny 
być fak najnoprawniejsze. Jako 
-tuprocentowy realista, Hitler 
rozumiał, że Spór z Polską nic 
mu nie da. 

Rzesza niemiecka postawiła 
sobie jednak za cel z jednej stro 
my rewindykacje terytorialne, z 
drugiej zdobycie odpowiedniej 
pozycji w Europie., Taktyka 
kanclerza polega na tym, że wy 
biera naidosodniejszy moment 
da uderzenia, przy czym k@n- 
centruje atak zawsze na jeden 
objekt. Dla rewindykacji teryto 
rialnmych wybrał problem mniej 


szóści niemieckich. Zmieniona |. 


w Wersalu zasada samostanQ- 
wienia narodów dała mu w re 
ce Świetny atut. Nie należy je- 
dnak zapominać, że momenty 
uczuciowe sa zawsze zeynęfrz- 
nym wykładnikiem działań dy- 


plomatycznych wzsliednie zbroj | 


nych. za nimi kryją sie względy 
gosnodarcze, strategiezne, poli- 
ryczne. 

Walka o Austrię nie była ivi 
ko sentymentalną walką o wła- 
shą ojczyznę, o niemiecką gru- 
pę narodową, która wbrew woli 
rządziła się samodzielnie, ale 
walką o bramę wypadową na 
Bałkany, o kluczowe miejsce w 
basenie naddunajskim. Wzgię- 
dy narodowościowe były atn- 
iem. Celem kanclerza jest i by- 
ło zdobycie dla Rzeszy basenu 
naddunajskiego 1 Bałkanów. 
Dla wszystkich, którzy obser- 
wowali walkę e Austrię, nie u- 
legało najmniejszej wątpliwo- 
ści, Że Hitler nie zatrzyma się 
w swych żądaniach rewindyka- 
cyjnych. Układ stosunków naro 
ilowościowych ułatwiał Rzeszy 
stawianie tezy rewindykacyj 
nej. 


Hitler w ostatnim swym prze 
mówieniu oświadczył, że na Su 
detach skończyły sie rewindyka 


m A B ARIMe 


PAŹDZIE :NIK 


ROBERT and hit 4 BERUTIES 


Atrakcja światowa 


LAMSETH WALK 
Najnowszy przebój tsnecsny 
? KAFU7FELA ? 


żejpy nie przedstawiają liczebnie 


skim; wyprawa nie tylko się | gii. najskiego oraz Bałkanów. (izy 
nie opłaca, ale byłaby wybitnie | Przy pomocy argumentów o; Miiteleuropa. klóra nie doszła 
szkodliwa. Tak samo przedsta- mniejszości narodowej Hitler| do skutku w r. 1914. a koszto- 
wia się sprawa Eupen - Malme- | rozszerzył znacznie granice pań | wała Niemcy miliony iudzi. me- 
stwa. Zdobył wreszcie dla Nie-| że być zrealizowana w r- 108 
miec tę pozycję, o którą wal-| przez pokonane w wojnie świu- 


łego oświadczenia. Gros | 


nieach Niemiec. Pozostałe gru- 


wiele, a wyciąganie rąk po nie 


spowodowałoby zaognienie sto-| Kobiety w odmiennym stanie powin- 


p ny zapobiegać niestrawności, a zwłasz : : » . bez TE PC" 
sunków z wieloma państwami. cz4.zxpajcia. Drei, ślózówabie nzkla: NY Niemcy zak towej Niemcy, bez wojny ri z p 
Zahór Szlezwig - Holsztynu Spo | neczki naturalnej wody gorzkiej| Teraz masiępuje okres politycz Da, 
wodowałby całkowile popsucie,| Franciszka - Józefa. Zap. Wasz. lek. | nego nzał od Niemiec, 


PARYŻ wWGORĄCEDN. 


Zarządzenia władz wojskowych i cywilnych —. 


| Zarskwirowano również wiele. 
+ sę | A Ba A |ciężarówek handlowych. Tłum 

Sa iy ©-27 „ef me 4 paryski ułożył natychmiast nie=» 
A. ż 4 | zliczoną ilość dowcipów i żar- 

tów na temat „dodawania dikę 
cha żołnierzom”, „uprzyjemnia- 

nia czasu w koszarach ete., na 

widok ciężarówki z napisem 

„Pernod-Fils* (znana marka 4- 

periliffów) wjeżdżającej na po: 

dwórze „Ecole Militaire *. 


Wśród zmobilizowanych zna|- 
duje się dwuch deputowanych, a 
mianowicie socjalista Prejean i 
zwolennik de la Roque'a, Robb. 
poza tym kilku znanych sportow' 
ców, i dość dużo aktorów i śpie- 
waków. W teatrze Montparnasse * 
wyznaczona na poniedziałek pró“ 
be generalna, zosiała odłożona”, 
do 3 października, w nadziei, ż6,, 
po 1 października wszystko się 
uspokoi. 

Wyruszyli także do pułków 
liczni artyści i pieśniarze iem- 
że jesz- |nych teatrów i kabaretów. Zmo» - 
bilizowanych trzeba było pæ 
śpiesznie zastępować innymi. 


Pomimo niedzieli, wszystkie 


REZENWIŚCI MASZERUJĄ PRZEZ PARYŻ 
Powołaui rezerwiści broni specjalnych w drodze do miejsc koncentracji. 

Paryż, 26 września. Megafony co chwilę ryczały: |powietrznej świadczyło, 
Częściowa mobilizacja we Fran- | — Hallo, hallo! Rezerwiści, ja- cze daleko do powrotu normal- 
cji minęła w zupełnym spokoju. | dący do Bar de Duc, Toul, Nancy |nych stosunków. (W szeregu 
Szef rządu Daladier oświadczył Strasbourg, odjeżdżają o godz. |dzielnic na cztery lampy uliczne 
dziennikarzom: 16 m. 6 pociągiem nr. 9. Ofice- |paliła się tylko jedna. Zapalono | komisariaty policji w Paryżu by- 

— Środki bezpieczeństwa, za- |rowie proszeni są o wcześniejsze również niebieskie latarnie, wska ły otwarte. Prefekt policji przy- 
rządzone przez nas, przyjęte zo- | zajmowanie miejsc. |zujące podziemne schrony. — | pomina mieszkańcom Paryża, że 
stały i wypełnione w całej Fran-| — Hallo, hallo. Rezerwiści, ja- | W dalszym ciągu trwa dostaT-| mogą otrzymać we wszystkich 
leji z tą zimną krwią i zdecydo- |dący do Epinal, Lunnevilłe, Me-'czanie piasku do domów. komisariatach broszury o obro- 


ju i z godnością rozmów dyplo- 


ZĘ 


Kraj otrzyma w ten sposób| Oprócz Gare de I'Fst niektóre | dynie rekwizycję autobusów, au-| wskazówki na wypadek ataku 
matycznych o olbrzymiej donio- | Lyońskiego, Saint Lazare. | wych i motocykli. Samochody o- gotowano indywidnalne wska: 
Zewnętrznie Paryża nie moż- pustoszał bardziej, niż w Ery Liczba zarekwirowanych w Pa |. rejonie paryskim we wszel: 
tam | jest dość znaczna. Na Avenue de 
kłe sceny. „Cywilne** miasto Pà- dzić niespokojne dni. Masz $ P 
PERET +") dzieć całe sznury autobusów, któ środki 
tłumy ludzi w mundurach woj-|zżądnych trudności automobili- |żandarmeria w pośpiechu mie 
$piesznie wykonane plakaty z o-;¿w rejonie Madelaine, tarasy ka- skich ogłosiło, że z powodu re- Paryża. I gdy mieszkańcy wio- 
dzielnych gości, | 
ciągów: Verdun, Strasbourg. 
| głoszeniem powszechnej mobi- 
| > TE 
| chnej mobilizacji podlegają re- 
7 I8 rano przyjechali da Cannes. — 
chłopów, gdy się dowiedzieli, © 
|przerażona ludność nie watpiła 


waniem, jakiego rząd spodzie- |tzu, odjeżdżają o godz. 16,36. —| Do chwili obecnej w rejomie nie przeciwgazowej. W broszu- 
wał się od narodu. Oficerowie proszeni są... [paryskim przeprowadza się je-|rze tej zawarte sa niezbędne 
możność prowadzenia w spoko-| transporty wyjeżdżały również jtokarów, ciężarówek, traktorów, powietrznego. 

z innych dworców: Północnego. niektórych maszyn przemysło- | W prefekturze Sekwany przy- 
słości, od których zależy urało.| W niedzielę Paryż przyjął jsobowe na razie wolne są Od |zpwkj dla rodzin tych, którzy bę 
wanie pokoju. swój normalny wygląd. nawet p-| wszelkiej rekwizycji. dą musieli kontynuować pracą 
na było poznać. Na Dworcu |kłe niedziele. Wiele rodzin wy- ryżu autobusów i ciężarówek | io waruńkacb> W$kszane-są 
Wschodnim widziało się niezwy | jechało na prowincje. aby ab 18. | me de iam miejsca, gdzie będzie moż. 

| Versaille paryżanie mogli Wi da E L A deincy: 
Pa OC się dE widać stosunkowo niewiele. — e jechały w kierunku Port doda transportu, czas odjazdu i t. p. 
o siebie. Na ulice wysypały się| W mmpodłożl ie robiono: re Jecha - 3 
z REC wiejące lteille. Przy kierownicy każdego|. W Creville w pobliżu Cannes 
BOI š [stom przy nabywaniu benzyny. | Wozu mjia MOPS ! zorientowała się w tekście roz- 
Na Dworcu Wschodnim po-:Na bulwarach w pobliżu Opery,| Towarzystwo autobusów pary | porzą dena koo sadtazło 2 
łówkowymi napisami wskazy-|wiarń pełne są zwykłych nie- | kwizycji autobusów, rozkład jar ski przebudzili się, ku swemu 
wały kierunek odchodzących po- dy na wszystkich liniach zost |prze rażeniu zobaczyli wiszący 
Jedynie wieczorem sprawdza- [nieco zmieniony, i aniobusy kur: 5 kowiasł anrai T KORE ©- 
Toul, Nancy, Thionville, Metz. lnie niektórych sygnałów obrony | sują rzadziej. 
S e Sa F ; |lizacji, Uderzono w dzwon ko- 
lścielny. Ponieważ przy powsze- 
Jkwizycji wszystkie wozy., więc 
| chłopi zaprzęg konie i o godz 
JNiektórzy pędzili nawet woły 
Łatwo sobie wyobrazić radość 
omyłce. Z pieśnią na ustach wra- 
cali do rodzinnej wioski, gdzie 
| ani na chwilę, że wojna rozpocz- 
| nie się lada chwila. 


Fr. R. 


Draf. Manięaw rnotec | 


wznowił lekcie gry fortep anowęj 


| 


| REKWIZYCJA SAMOCHODÓW WE FRANCJI 4: IOE 
Auta osobowe i ciężarowe sznurami ciągną do wyznaczonych miejsc zbiórki 


| ul. Traugutta 12 | 


Nr._267 


Ciąg dalszy ze str. 1-€i). 


-emorandum Hitlera i załą-, 
ma do niego mapa zostały do 
zone  Chamberlainowi pod- 
ts ostatniej rozmowy w Go 
sbergu w nocy. kiedy po raz 
wszy wspomniano o termi- 
>a Chamberlain oświadcza. że 
ysuwanie jakiegoś określone 
terminu jest ryzykowne i 


o*e pociągnąć za sobą 
“bezpieczne konsek- 
| wencje. 


imiłem  kancierzowi. że 
č i snesóh ujęcia dokumen 
bardzo stanowcza i dale- 
`n. Kanclerz Hitler oświad 
+wczas, że ocenia należy- 
+ wst wdzięczny za moje wy 
r ale uważa, iż udzielił na 
odpowiedzi, wstrzymująe 
rod akcji, jaką zamierzał po- 
+$ i ofiaruiąc w tych propo- 
ach Czechosłowacji granice, 
ire różnią się od sranie. jakie 
+; by wynikiem wojny. 
(W zakończeniu rozmowy kan 
`z Hitler powtórzył z wielką 
miata słowa. które powiedział 
ved tym w Berchtesgaden. że 
egulowanie sprawy sudeckiej 
t to 


statnia z jego teryto- 
inych ambicji w Europie 


nelerz oświadczył bardzo po- 
żnie, że pragnie utrzymywać 
ryjazne stosunki z Anglią i 
uwłocznie po załatwieniu 
n ry sudeckiei będzie mógł 
n wić rozmowy. 

Kancierz dodał, że 


stnieje sprawa kolonii, 


nie może być ona powodem : 
‚nys 
iYspomniawszy dalej e prze- 
+amiu memorandum rządowi 
'skłemn i o dalszym rozwo- 
wypadków, Chamberlain 
Lomniał o osobistym liście do 
Hera, wręczonym przez Wil 
1a. Odpowiedź Hitlera na ten 
t zawierała stanowcze oświad | 
anie, że wojska niemieckie nie 
dą posunięte poza czerwone, 
ie (czerwoną linią oznaczono | 
mapie terytoria bezspornie | 
swieckie) i zadaniem ich hę-' 
utrzymanie ładu, a plebi- 
i hędzie mógł być przepro- 
idzony na podstawie swobod- 
go głosowania. 


| 
| 


MUSSOLINI POSRED 


Chamberlain oświadcza dalej, 


że przesłał jeszcze ostatni apel| mił, że 
(zwrócił się do Mussoli- 


do kanclerza, Hitlera. 
— Oświadczyłem w tym ape 
In, że gotów jestem udać się do 


Berlina niezwłocznie i omówić | Cie wysiłków na rzecz 


sprawę z kanelerzem Hitlerem 
oraz przedstawicielami rządu 


częskiego, Francji i Włoch, je- 
żeli kanclerz Rzeszy tego za- 


pragnie. 
W odpowiedzi na to 


kancierz zgodził się 
odłożyć mobilizację 
na 24 godziny 


(Charakterystyczne jest, że Ber- 
lin w ostrej formie zaprzecza, 
jakoby Niemcy  projektowały 
wogóle zarządzenie mobilizacji 
— Przyp. Red.). 

W tej chwili kaneierz skarhu 
John Simon, siedzące tuż za pre- 
mierem przerwał mu przemó- 
wienie i 
podając mu pewien do- 
kument zwrócił premie- 
rowi uwagę na jego treść. 


Premier Chamberlain prze- 
czytał podane mu przez Simona 
pismo i 
twarz jego się natych- 

miast rozjaśniła, 

Jakby zmieniając bieg swega 
dalszego przemówienia, premier 
oznajmił, że jeszcze! skierował 
apel do kanclerza Hitlera, pro- 
ponująt ponowne spotkanie w 
Berlinie. 


Z 


na 


| 


29. IX.— „GWÓS PORANNY” — TFSR 


Spotkanie czterech dziś w Monachium 


Berlinie. W tej chwili zaś—ciąg 
nął dalej Chamberlain —— 
otrzymałem od kanclerza 
Hitlera depeszę, 
w której proponuje mi spotka- 
nie jutro rano w Monachium, 
przy czym w spotkaniu tym weż 
mie również udział Mussolini i 


— zawiadomił mnie dopiero co | Daladier- Udaję się więc jutro 
że połecił swemu amhasadoro- | rano do Monachium na tę kon- 
wi podjąć odpowiednie kroki w! ferencję, 
TO TU N 
TO TAM )) 
gonisz w poszukiwoniw 
„coraz lepszego nożyka. 
Najdłuższa nawet droga _ 4 
Twoich udręk doprowa- Ź 
dzi Cię zawsze do noży- ” 
ka „Niebieski Gillette”, 
który codziennie golić 
Cię będzie z moksy: 
mum szybkości, wy: 
gody i oszczędności. 


Jednocześnie premier oznaj- 


| 


niego z prośbą © podiję- 


pokoju. 
Mussolini— oznajmił premier 


z. 1.75 


Za 5 SZTU£ 


NIEBIESKIE GILLETTE 


PASUJĄ DO WSZELKICH APARATÓW GILLETTE 


pierwszym planie konferencji monachijskiej 


RZYM, 28, 9. (PAT). Konferencja monachijska, która rozpocznie się jntro, oceniana jest 
jako narada, CELEM PRZYSPIESZENIA INTEGRALNEGO ROZWIĄZANIA SPRAWY CZE- 
CHOSŁOWACJI, której utrzymanie w obecnych granicach okazało się niemożliwe. 

Zdaniem tutejszych kół politycznych, zadaniem konferencji będzie UCHRONIENIE EU- 
ROPY PRZED WOJNĄ. jaką mógłby wywołać kryzys, u którego podłoża leży kwestia czeska. 

Ze względu na udział w tej konferencji Mussoliniego, jak również dzięki niedawnemu 


wyjaśnieniu stanowiska niemieckiego, 
przekonanie, że KONFERENCJA MO 
PEWNIENIA POKOJU jeżeli niezależnie od problemu sudeckiego, 


odnośnie do żądań polskich i węgierskich, panuje tu 
NĄCHIJSKA BEDZIE MOGŁA PRZYCZYNIĆ SIĘ DO ZA- 
pozostawi zagadnienie in- 


nych narodowości do rozstrzygnięcia tym czynnikom, w szczególności w Europie środkowo - 


wschodniej, których stanowisko jest decydujące. 
TO TEŻ ZAGADNIENIE W JAKI SPOSÓB ZOSTANĄ POTRAKTOWANE 


ŻĄDANIA 


POLSKIE I WĘGIERSKIE JEST PRZEDMIOTEM POWSZECHNYCH KOMENTARZY. 
W kołach dyplomatycznych panuje pogląd, że uczestnicy konferencji po przedyskutowa 
nin i uzgodnieniu sprawy sudeckiej zwrócić się będą musieli o współudział w decyzjach do in- 


nych państw w Europie środkowo - wschodniej bezpośrednio zainteresowanych 


czechosłowackim. 


problematem 


DNFLIKCIE 


8 


o -~ 


od której zależą losy po* 
koju świata. 


Kryzys jeszcze raz został od- 
roczony. Jeszcze raz otwarto mo 
| źżliwości dyskusji w celu znałe- 
|zienia rozwiązania —  oświad- 
czył Chamberlain w końcowych 
słowach. 


Dalsze słowa premiera stiit- 
mione zostały grzmotem oklas- 
ków i okrzyków, jakie zerwały 
się w całej izbie. Posłowie po- 
wstali ze swyth miej: wiwa- 
tując na cześć premiera, darząc 
go również, eo jest w zasadzie 
w izbie niedopuszczalne, głośny 
mi oklaskarał. 


Premier nie zakończył ju? 
swego dalszego przemówienia. 
uważając, że obeenie nie ma nfr 
więcej do powiedzenia i że na- 
leży doczekać wyników dal- 
szych jego rokowań. Gdy okla- 
ski i wiwatowania się nieco u- 
ciszyły. powstał szef opozycji 
pos. Attlee, który w imieniu 
stronnictw opozycyjnych zapro 
ponował posiedzenie parlamen- 
tu odroczyć aż de powrotu pre- 
miera z konferencji monachi|- 
skiej. 

Pos. Attlee wyraził premiero- 
wi życzenia najlepszego powo- 
dzenia i ze swej strony wezwał 
posłów opozycyjnych do wyra- 
żenia uznania dh nieczmordowa 
nych wysiłków Chamberlaina 
przez powstanie z mieżse. 


Cała izba bez wyjątku, 
stojąc, wiwatowała na 
cześć Chamberlaina. 


Wreszcie jako ostatni powstał 
80-letni najstarszy wiekiem bo- 
jowy pacyfista, członek I.abour 
Party Lansbury, który wzrnsze 
nym głosem wypowiedział sim- 
wą 


„niech Pan Bóg pana bło- 
|gosławi, życzymy wszys- 
| cy panu powodzenia“. 


| w tym nastroju izba gmin od 
roczyła się. Jeśli przy początku 
posiedzenia na ustach wszyst- 

| kich było słowo „wojna“, o tyle 
przy końcu, gdy stały się wia- 

| dome ostatnie posunięcia dnia 

| dzisiejszego. zapanowała wiara 
w pokój 


CZESKIM 


soparł om u Fiitiere prośbę Chamberlaina i l oprowaciził 
do dzisiejszego spotkania w Monachium 


RZYM, 28. 9. (PAT). Od dziś być rozstrzygnięcie po krótkiej NAKŁ 


na pomiędzy rządem angiel-| 


im i włoskim trwają ożywie-, 
« rokowania. O godzinie 10-ej ludności opickę, zarówno niem- Fakt ten uchroni nasze narody 
zed południem ambasador bry, 
jski lord Perth udał się do mi- podczas procesu przekazywania już, że obietnice czeskie zostaną 


stra Ciano, z którym odbył 
-minatową rozmowę. Nasłęp- 


dyskusji i którehy dało niem- 
com terytorium 


com sudeckim, jak i ezechom 


terytorium. 


OFIAROWAŁEM SIĘ UDAĆ 
SAM DO BERLINA, 


zasadnicze, al 


| PRZYJĄŁ MOJĄ PROPOZY- 
CJĘ. ek | 

Ze względu na znane stanowi- 
Zagwarantowałem sko Mussoliniego, głoszące ko- 

4 ź s! nieczność integralnego i nieogra 
wykonane i wierzę, że C€ałkOWi- nięzonego tylko do sprawy su- 
te porozumienie mogłoby yć deckiej rozwiązania zagadnie- 
osiągnięte w ciągu tygodnia”, |nią czechosłowackiego, przewi- 


„od wojny. 


ONIĆ KANCLERZA, ABY MUSSOLINI NAWIĄZAŁ BEZ-| 
POŚREDNI KONTAKT Z HI- 


e ambasador brytyjski wrócił 
» ambasady i połączył się tele- 
nicznie z Londynem. | 


W odpowiedzi na moe: dują tu, że akeja dyplomatyczna 
Aei aak odbył dra stawicielami niemieckimi i cze- W zawiadomił nmn e rządu włoskiego zmierzać będzie 
0 al. G Tt Grą SKIMI 1 — jeżeli życzyłby sobie © 1> a do znalezienia takiej formy roz- 
zeow eo i ano, MA tego kanclerz — również z przed POPRZE WOBEC HITLERA | wiązania, która uzgodni trudno 
WMA pór I D komuni. |stawicielami Włoch i Francji, ! PROPOZYCJĘ ANGIELSKĄ. ści procedurałne z koniecznoś- 
Ea oai oszono komuni: Mam nadzieję, że zechce pan! Bezpośrednie po wręczeniu cią szybkiego zaspokojenia u- 
ytyjski złożył min. Ciano 
este doniesienie, dotyczące mo 
iwości kenfliktu niemiecke-| 
skiego. ; 
Doniosłym doniesieniem tym 
yło orędzie premiera Chamber 


celem omówienia ugody z przed! 


f 


pan gotów wzisć udział w nara- laina przez ambasadora brytyj- | rodowości, zamieszkujących Cze 
dzie i skiego w Rzymie Jorda Pertha, chosłowację. 


Oręćzie na rzecz pokoju 


ina do Mussoliniego, które 
i następująco: : ź 7 AA = 
zSkierowalem wuygłesi Papież dziś © godzinie 18.30 - 


STATNI APEL DO HITLERA, 

hy wstrzymał się od użycia si- 

rprzy rozwiązywaniu zagad-, (PAT) 

vir sudeckiego, które — je-, tro orędzie na rzecz pokoju o godz. 
tego pewien mogłoby ' 15.30 


CITTA DEL VATICANO, 28.9. Przemówienie będzie wygłoszo- | 49 mtr., na fali 19 mtr, i 84. Prze- 


— Qjciec Święty wygłosi ju-| ne po włosku i będzie miało charak | mówienie bedzie trwało 5 minut, 
ter „Ojcowskiego orędzia pasterskie | następnie będzie przetłumaczone 
go”. Będzie ono nadawane na Tali | na różne języki. 


| powiadomić kanclerza, że jest ministrowi Ciano listu Chamber prawnionych żądań obcych n] 


Stanowisku temu da niewąt- 
pliwie wyraz Mussolini podczas 
jutrzejszego spotkania w Mona- 
chium. 

Wiadomość nadeszła z Londy 
nu o spotkaniu przedstawicieli 
| Anglii, Francji, Niemiec i Włoch 
w Monachium wywołała tu bar- 
dzo duże wrażenie i komentowa 
'na jest w duchu optymistycz- 
nym dla perspektyw utrzyma- 
| nia pokoju. 


Zamknięcie safesów 


PRAGA, 28.9. (PAT) — Władze 
czechosłowackie zarządziły w dniu 
wczorajszym zamknięcie safesów 
bankowych oraz kontrolę nad nimi. 

Dostęp do safesów może mieć 
miejsce tylko w obecności powoła 
nych do kontroli organćw urząda 
wych. 


PRAGA, 28.9. (PAT: — Dyrekcja 
policji w Reicheuberg, Gablonz, Ko- 
inotau, Aussig i w Cieszynie wyda- 
ty rozporządzenie nakazujące luil- 
ności złożenie w urzędach policyj 
gych wszystkich radioodbiorników. 


Pól 


4 


WARSZAWA, 28, 9. (PAT). — 
Według informacji otrzymanych Wbrew wiadomościom, rozpo- 
z Pragi, czechosłowacki minister wszechnianym przez niektóre 
spraw zagranicznych p. Krofta źródła zagraniczne, ODPO- 
zapowiedział, iż Czechosłowacja WIEDŹ CZESKA NA NOTĘ 
odpowie jeszcze w dniu dzisiej- 
szym (Środa) na notę polską. 


POLSKA DO GODZ. 22 NIE NA 
| DESZŁA. 


Prezy ni Ą Zjednoczonych nawołuje do kontynuowania rokowań za wszelką cene 


WASZYNGTON, 28.9. (PAT) — 
Fo konferencji z przedstawicielami | zwraca się do Hitlera z apelem do 
departamentu stanu prezydent Roo- | kontynuowania rokowań za wszel- 
sevelt wystosował dziś o godz, 3-e] | ką cenę i proponuje natychmiastowe 
w nocy telegram do kanclerza Hi: | zwołanie konferencji państw, bez- 
Ilera, stanowiący odpowiedź na de- | pośrednio zainteresowanych zagad- 
pesze kanclerza. nieniem czechosłowackim. 


Sfalszowany komunikat Foreign 


| 33 a 
P> = PE 
= Kx , 


Ambasadorowie Stanów Ziednoczenych, Anglii i Francji w M. $. Z. 


WARSZAWA, 28. 9. (PAT). — | 


SE > 
W 3 "i 


W telegramie swym Roosevelt] 


. IX.— „GŁOS PORANNY” — 1933 


Wobec tego sytuacja pozosta-'sadora rumuńskiego Ryszarda zagranicznych przez podsekrel 
je nadal otwarta. Franasovici, posła szwedzkiego rza stanu Szembeka kolejno am 
| WARSZAWA, 28. 9. (PAT). — J, de Lagerhert. | Wielkiej Brytan 

Noe 


Pan minister spraw zagranicz- x — Cenaard i Francji — 
nych Józef Beck przyjął w dniu Wizytom tym nadają w kołac 
dzisiejszym amhasadora amery-| W dniu wczorajszym byli politycznych duże znaczenie. 


|kańskiego Drexel Biddle, amba- przyjęci w ministerstwie spraw 


META £] 


£ 


= | 
2 b 
* 


Telegram kończy się słowami: | nistra Ciano ambasadora Stanów ' cych sporów w drodze rovowań 
„OBECNIE JEST W GRZE LOS Zjednoczonych, który WRĘCZYŁ bez uciekania się do wojny. 
"ŚWIATA DZISIEJSZEGO I LOS MU PISMO ODRĘCZNE PREZY - | Mussolini prosił ambasadora by 
JUTRA”. : DENTA ROOSEVELTA. wyraził prezydentoġzi Roosevelto- 

RZYM, 28.9. (PAT) — Agencja. W liście tym prezydent Roose-| wi podziękowanie i uznanie za jega 
Stefani denosi: Mussolini przyjął velt odwołuje się do Mussoliniego, | wystąpienie. 
dzisiaj popołudniu w obecności mi-. by pomógł w rozwiązaniu istnieją- 


Nieprawdziwa wiadomość o borozumieniu Francii i Angiii 
z Sowietami i -- © ewentualnej pomocy dla Czezhosiowacji 


PARYŻ, 28. 9. (PAT). Nastro- | politycznych i parlamentarnych 
je Paryża zmieniają się z godzi- Paryża zaczęto przerzucać się 
ny na godzinę wpadając z jed- do zbyt daleko idącego i 
nej krańcowości w drugą. PRZEDWCZESNEGO OPTY- 

O ile wczesnym rankiem przed | MIZMU. 
pojawieniem się dzienników po-, Wiadomości o dojściu do skut- 
łudnicwych z nowym orędziem ku na czwartek spotkania Hi- 
Kkoosavelta i zaprzeczeniem ber tler — Mussolini — Chamberlain 
lińskim co do mobilizacji pano- | — Daladier wywołała w pierw- 
wał w Paryżu nastrój pesymi- 
styczny, 0 tyle w południe wo; 


bec nowych wydarzeń w kołach ' już załatwiony. 


Pół - anioł, 
Pół - diablica, 


lecz 


i PRANDZIWA 
y KOBIETA! 


szej chwili poprostu wrażenie. 
jakby tym razem kryzys zostal których nie udałoby się już na- klej na Czechosłowację, Anglia jest to, że kanclerz Hitler żąda 


‘$ 
| Dopiero bliższe informacje na nictwem dep. Marin, wysłali de- na to, że jest to nieścisłe. W rze 
temat dojścia do skutku spotka legację do ministra Bonnet, sta- czywistości są 
nia monachijskiego oćhłodziły wiając mu DWIE KATEGORIE OBSZA- 
nieco zbyt optymistyczne pierw TRZY PYTANIA: RÓW SUDECKICH. 
sze reakcje. | Pierwsze pytanie dotyczyło Pierwsza — to terytoria z nie- 
Jako moment pozytywny przy kwestii czy rząd francuski mo- zaprzeczalną większością ludno 
jęty został fakt, że 'że gwarantować autentyczność ści niemieckiej, które ZOSTAŁY 
,PRZED WIECZOREM CZWART komunikatu Foreign Office, BY PRZYZNANE BEZZWŁOCZ 
KOWYM NIE DOJDZIE DO twierdzącego, że w razie nie-, NIE RZESZY. 
| ŻADNYCH WYDARZEŃ, |sprowokowanej agresji niemiec-| „Jedynym punktem spornym 


i Sowiety staną natychmiast u okupacji przed  plebiscytem 
boku Francji. obszarów spornych, na których 

Na zapytanie o autentyczność | plebiscyt ma się odbyć, a to w 
celu zabezpieczenia porządku 
|na tych terytoriach ito jest 
przedmiotem t. zw. ultimatum 


prawić. W konferencji mona- | 
chijskiej pokładane są daleko 
-idące nadzieje. 

Na zasadniczą zmianę nasłro-|tego komunikatu minister Bon- 
jów opinii publicznej we Fran-|net odpowiedział, że 
cji wpłynęła również w dużym QUAI D'ORSAY NIE OTRZY- | 
stopniu sensacyjna wiadomość, MAŁO ŻADNEGO POTWIER- niemieckiego. 
że komunikat wydany przezj DZENIA W TEJ SPRAWIE. Z drugiej strony zarówno Pra 
„Foreign Office, ogłoszony w po-| Na drugie pytanie, dotyczące 83, jak i propozycje francusko- 
,niedziałek wieczorem w Paryżu szczegółów współpracy wojsko- brytyjskie dopuszczają taką oku 
ji oświadezający, że między Fran wej W. Brytanii z Francją a w |pację dopiero po plebiscycie. 
cją, Anglią i Sowietami miało szezególności, czy Anglia zobo- Poza tym faktem jest — jak 
| nastąpić porozumienie i że w ra- wiązała się do wprowadzenia o- Stwierdził min. Bonnet — że 
zie akcji niemieckiej przeciwko bowiązkowej służby wojskowej Kanclerz Hitler domaga się ple- 


Czechosłowacji, Francja natych- | minister odmówił odpowiedzi, biseytu w większej ilości okrę- 
|gów, niż to było przewidziane 


| miast będzie reagować, a Anglia 
$ i Sowiety przyjdą Franeji z po- 
mocą — 

| ZOSTAŁ SFAŁSZOWANY. 
' Wiadomość ta wywołała du 
poruszenie w kołach opozycji. 
Członkowie parlamentu po bu- 
rzliwym zebraniu pod przewod 


"Proces 


14 października 
w Sądzie Najwyższym 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
| rannego” telefonuje: 

Na dzień 14 października wyzna- 
| czony został w Sądzie Najwyższym 
| proces Szczerbowskiego, który w 
' Brześciu nad Bugiem zabił policjan- 

ta, 
| W poprzedniej instancji Szczer- 
bowski skazany został na dożywot- 
nie więzienie. 


Jak głosować będą 
zydzi 
Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 
Żydzi uczestnicy walk o niepo- 
ćległość Polski, reprezentujący 
ideologię asymilatorską, oświad 


Areydzieło nagro- 
dzone złotym me- 
dalem 
na Biennale 1938r. 


| 


wierótce 


w wielikiem prosramie 


OTWARCIA. SEZONU DAL ĄCE" 


kęgw stosunku do wyborów samo- 
rządowych i parlamentarnych. Żad- 
nymi dyrektywami związani nie 
| będą. 

Można przyjąć jako pewnik, że 
porozumienie ogólne żydów co do 
bazy przedwyborczej nie dejdzie 


Trzecie pytanie brzmiało, ja- 
kie są istotne i ściśle sprecyzo- 
wane 


żal RÓŻNICE PLANU FRANCU- 


SKO - BRYTYJSKIEGO I ME- 
MORANDUM NIEMIECKIEGO 
oraz czy prawdą jest, że niemcy 
w planie doręczonym w Godes- 
berg sformułowali nowe rewin- 
dykacje terytorialne. 

Minister Bonnet odpowiedział 


p 
Przedstawiciele „Unda u premiera 


|w Berchtesgaden, jednak akcen- 
tuje, aby plebiscyt ten odbył się 
pod kontrolą międzynarodową. 


en ummm l uM 
Prezydent Benesz miał otrzymać 
taką depeszę: 
„Niech sie Pan nie martwi i liczy 
na niezawodna opiekę Sojuszników. 
(—) Haile Selassit 
b. cesarz Abisynii”, , 


przedłożyli dezyderaty ludności ukraińskiej 


WARSZAWA, 28 września. — 
(PAT). Dnia 27 września pan 
premier i minister spraw wt- 
wmętrznych gen. Sławoj- Skład- 
kowski przyjął przedstawicieli 
ukraińskiego nar. dem. zjedn. 
w osobach prezesa W. Mudrego, 
członka egzek., inż. Pawlikow- 
skiego i dr. Wołoszyna, 


Przedstawiciele „Unda” zo- 


brazowali obecne położenie u= 
kraińskiej ludności w powiąza- 
niu z syłuacją międzynarodową 
i przedłożyli dezyderaty w spra 
wie polityki w odniesieniu do 
ludności ukraińskiej. 

Na konferencji lej poruszona 
też aktualne sprawy związane 
z wyborami do ciał usławodaw: 
czych, 


Aresztowanie morderców 


Za 10 zł. zasztyletował właścicielkę sklepu 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 
Niedawne dokonany został po- 


czają, że mają całkowicie wolną rę tworny mord rabunkowy na osobie lu Lisowskiego, -któremu 


| właścicielki sklepu — Borkowskiej. 

W wyniku żmudnego dochodzenia 

wczoraj policja aresztowała mor- 

derców, którymi okazali się Henryk 

| SZULEWSKI i 17-letni Konstanty 
LISOWSKI. 

Ustałono, iż plan zamordowania 


Borkowskiej powziął jej kochanek, 
SZULEWSKI, kilkakrotnie karany 
więzieniem. Wynajął on do tego ce- 
obiecał 
10 zł. za zabicie właścicielki sklepu, 
Lisowski 14 uderzeniami sztyletu 
, zamordował nieszczęśliwą kobietę, © 
Szulewski dokonał rabunku, 
Obu zbrodniarzy osadzono w wię 
zieniu, 
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Partyzantka w lasach Zaolzia 


Nasilenie zbrojnych starć ludności polskiej z czeską żandarmerią 


CIESZYN, 28. 9. (PAT). Dzi- którzy nie mogli się przedostać 
siejsza noc przynosi na Śląsku przez granicę i robotnicy polscy |wadza masowe aresztowania 
zaolzańskim największe dotych- zwolnieni ostatnio z pracy. Dla | wgśród członków polskich dru- 
czas nasilenie starć zbrojnych tropienia polaków w lasach i żyn harcerskich. Ostatnio aresz 
polaków z czeską żandarmerią. |górach odkomenderowano znacz  towano w okolicach Karwiny 15 

Poza strzelaniną, jaka miała ne oddziały wojskowe i żandar- młodych harcerzy, poniżej lat 
miejsce w kilku punktach nad merii i policji. Każdej nocy do- 14.tu pod zarzutem przechowy- 
granicą polską, która została spo chodzi do krwawych starć, któ- wania broni. Mimo, że przesłu- 
wodowana przez oddziały bojó- re zamieniają się w regularne bi-|chania dały wynik zupełnie ne- 
wek. słychać było w szeregu twy. Np nocy wczorajszej w 0-|gatywny, aresztowani pozostają 
punktów Śląska zaolzańskiego kolicy Jabłonkowa zrozpaczona nadal w więzieniu. Według wia 
ożywioną wymianę strzałów o- i bezbronna ludność polska rzu- rogodnych informacji biciem i 
raz huk wybuchów. Poważne ciła się z gołymi rękami na u- głodzeniem żandarmeria czeska 
starcia miały miejsce w okoli- zbrojone oddziały wojskowe. W stara się wydobyć od harcerzy 
cach Jabłonkowa oraz na linii |kilku miejscowościach rozbrojo , zeznania. 


Trzyniec — Konska — Kropi-|no żandarmerię i wojsko. Tajna ra diostacia działa 


go żandarmeria czeska przepro 


tajna radiostacja polska na Ślą- 


sku zaolzańskim. Speaker zapo- Madniy LSzczĄ 


wiedział, że przerwa została spo H MASZ WAY JatZŁE 
wodowana zdekompletowaniem "BEZ: MYDŁA” <A 


personelu. Obecnie po jego uzu- 
pełnieniu radiostacja wznawia Szampon Czarna Głów ~ 


swą działalność na fali 262 mtr. gwerantowang ni -allalizay 
Została ona przeniesiona na in- 
ne miejsce. Speaker zapowie- 
dział odtąd regularne audycje 
między 9 a 10, 16 a 18 i po 24. | niedługim czasie ludność Śląska 
Audycja dzisiejsza poświęco*, >aortzańskie gó: będzie Wiialu 
na była złożeniom hołdu pole- | wkraczajace wojska polskie. 
gym w walce o przyłączenie| vy godzinach popołudniowych 
ląska do macierzy, Żegnamy sadiustacja odezwpła się pó Taz 
was suchymi oczyma — mówił drugi. 
speaker. Nie przelewamy łez, bo 


Piłsudskiego t. j. Pierwszą Bry- 
uadę, przy dźwiękach której w 


> WY Aresztowanie 
Napad bojówki nieletnich harcerzy 
CIESZYN, 28. 9. (PAT). Dzi-| CIESZYN, 28. 9. (PAT). Na te- 


«iejszej nocy na południe od Cie 
szyna koło Buniczowa słychać 
było przez dwie godziny strzela- 
ninę karabinów maszynowych 
oraz huk granatów ręcznych 
Jak się okazało, uzbrojony w ka 
rabiny maszynowe i granaty 
ręczne oddział komunistycznej 
bojówki czeskiej usiłował prze- 
kroczyć w tym miejscu granicę 
polską, celem dokonania po stro 
nie polskiej aktów., sabotażu. 
Polska straż graniczna odpowie 
działa na ten atak silnym og- 
niem, kładąc trupem trzech na- 
pastników. 

Kilkunastu członków bojów: 
ki czeskiej jest rannych. Bezczel 
ność bojówek czeskich, które 
nie ograniczają się do prowoka- 
cji ludności polskiej, lecz usiła- 
ja nawet urządzać napady po 
stronie polskiej, wywołał w Cie- 
szynie najwyższe oburzenie. Po- 
dobne strzelaniny, jakkolwiek 
w mniejszych rozmiarach, miá- 
ły miejsce w okolicach parku Si 
kory na przedmieściu Cieszyna. 


Z gołymi rękoma... 


CIESZYN, 28. 9. (PAT). Coraz 
większe oddziały polskie kryją 
się w lasach głównie w miejsco 
wościach podgórskich. Są to 
zbiegowie z wojska czeskiego, 
"zma SZWYt wom OSY I 


Anglii 
Belgii 
Bułgarii 
Danii 
Francji 
Grecji 
Holandii 
Italii 
Jugosławii 
Łotwy 
Niemiec 
Palestyny 
Rumunii 
Szwecji 
Turcji 
Węgier 

i innych 


Zapisy i informacje: 


POLTDUŃ 


Łódź, Trausutta 2, 
tel. 107-86. 


renie całego Sląska zaolzańskie- 


CIESZYN, 28. 9. (PAT). Dziś wiemy, że zameldujecie się w 
w godzinach przedpołudniowych dniu 11 listopada u Marszałka 
na fali 262 mtr. po dwudniowej Piłsudskiego. Następnie oświad- 
przerwie odezwała się ponownie czył, że nada marsz Marszałka 


„Bije godzina sprawiedliwości” 


Apel w teatrach i kinach stolicy 


WARSZAWA, 28.9, (PAT) 
Przed rozpoczęciem  dzisiżjszych 
przedstawień aktorzy scen polskich 
we wszystkich teatrach warszaw- 
skich zwrócili się do publiczności 
z następującym apelem w sprawie 
śląska Zaglzańskiego: 

„Ohywatele! Bije godzina spra- 
wiedliwości dziejowej. Ludność pol- 
ska na Zaolziu kruszy kajdany nie- 
woli. Dla odwiecznie polskiego Ślą 
ska Zaolzańskiego zbliża się dziea 
wyzwolenia. Echo z Zaolzia nie 
przynosi już stuku kilofów w kopal 
niach Karwiny, ani łoskotu młotów 
z hut trzynieckich. Te odgłosy 2 
Zaolzia to wybuchy granatów, to 
huk karabinów, 


sala Filharmonii is-s: 


Jutro 
w piątek, dn. 30 bm. o 9.30 wieer. 
premiera gościnnych występów 
TEATRU „8.15* w WARSZAWIE 


— 


a Paweł i Gaweł w jednym stali domu: 


Paweł na górze, Gaweł na 


Paweł spokojny nie wadził nikomu 
wyprawiał 
swawole... 


Gaweł  najdsiksze 


PAWEŁ i GAWE 


e prawa do życia nie daruje. Pol. 
eka nie daruje łez i cierpień 200 
tysięczuej rzeszy braci naszej 2 
Zaolzia. 

Śląsk Zaolzański musi być nasz. 
Musi być nasz bez względu na to, 
trzyniecki hutnik, stanął gćral z pod czy to się komu podoba, czy nie. 
Jalłcnkowa, by karabinem torowac | Musi być nasz, chochyśmy na sza- 
sobie drogę do wolności, do Polski.! lę wypadków rzucić mieli wszyst- 
Ta walka o wyzwolenię wylała już | kie nasze siły, całą potęgę naszego 
wiele krwi polskiej, W tej walce z! państwa. 
krutalną przemocą i  bezprawiem. 
zginęło już wielu polaków, Wielu 
dobrych synów narodu musiało od- 
dać swoje życie na ołtarzu wol- 
ności To bohaterowie. Uczcijny 
ich pamięć shwilą milczenia. 

Naród polski tej krwi przelanej 


Lucyna Szczepañskaą 


Rr hotnik i chłop polski na Zaol 
zin chwycił za broń. Każdy, kto pol 
skie nesi imię, kto w sercu Polskę 
czuje, porwał się do walki z prze- 
mocą. 

Otok górnika karwińskiego stanął 


Ślask Zaolzański musi wrócić do 
Polski. Bohatarskie, walczące Zaol- 
zie niech żyje”. 

Apel ten wygłoszony był również 
w czasie przerw we wszystkich ki- 
nematogratach stolicy. 


królową płyty gramofonowej w jej arcykreacji tyt. roli operetki Jarno 
3 akt. 4 w t. rol. 
">: Krysia Leśmiczamica karoi Eenda 


J. Kraszewska, 5. Woliński, T. Zakrzewski, J. Orwiez-Czarnecka, T.Andrze* 
jewski, T. Milski, Biernacki oraz Ba'et Ostrowskiego. Bilety w knsie Filharm, 


Na treści tej popularnej 
AL. HR. PREDRY 
została komedia 

wspaniałych pomysłów. 


bajki 
dota. ` 


3 osnuta pelna K 


W rol. głównych: Bodo — Grossówna — Dymsza 


Wkrótce w „Grand-Kin e" 


Sir Tegarí w Palesíyni 


$łużbę kezpieczeńsiwa przerzuci się na regu 


larna i pomocnicza policję Żydowską 


JEROZOLIMA, 28.9, (ŻAT) 
Do Jerozolimy powrócił sir Charles 
Tegart, który, jak zapewniają, ma 
tym razem pozostać w kraju od 6 
do 8 miasięcy. Tegart kierować hę- 
„dzie służbą policji pod naczelnym 
dowództwem generała Halringa. 

Według informacji z wiarygod- 
nego źródła, akeja Tegarta pójdzie 
głównie w kierunku reorganizacji 
palestyńskiej służby bezpieczeń: 
stwa przez przerzucenie głównego 
ciężaru służby na żydowską policję 
regularną i pomocniczą, 


Na rwdstawie obserwacji z ostat- W Arrab pod Jerozolima podpa- 
nich kilku miesięcy Tegart miał, lony został budynek posterunku po- 
dojść do vrzekonania, że policja ży- | licyjnego. 
dowska jast najbardziej odpowied- | W pobliżu Tulkarem 
ia do objęcia głównej odpowiedzial patrol policyjny został 
rości za bezpieczeństwo w kraju | przez arabów, Dwuch żydowskich 

W najbliższym czasie nastąpić | policjantów odniosło rany. 
ma dalsze rozszerzenie udziału zy.| Powstańcy arabscy napadli na 
dewskiego w służbie bezpieczeń- | Łiuro komisarza okręgcwego w Na- 


żydowski 


stwa klus, przeszukali biuro i zabrali 
JEROZOLIMA, 28.9. (PAT) — | ważne dla nich papiery. 
W środę zanotowano w Palestynia| W pobliżu Nablus znaleziona 


kilka nowych aktów  terorystycz- 
nych 


zwłoki zastrzelonego ormianina. 


m|rozważyła 


Ewakuacja urzędów 


CIESZYN, 28. 9. (PAT). — We 
wszystkich miastach pograniez- 
nych na terenie Zagłębia ostraw 
[sko - karwińskiego łącznie z 
|Mor. Ostrawą nastąpiła zupełaa 
niemal ewakucja urzędów i in- 


stytueji kredytowych. Z urzę- 
dów i instytucji państwo- 
wych odesłano już do Brna i 


Pragi akty i materiały urzędowe 
oraz część urzędników. Wszyst- 
kie rodziny urzędników narodo 
wości czeskiej wyjechały w głąb 
|Gzech i Moraw. Banki przesłały 
|do centrali praskich wszelkie 
waluty i dewizy. W Banku Na- 
rodowym w Mor. Ostrawie rezy 
duje jedynie 3-ch urzędników. 


Konfiskata 
radioodbiorników 


CIESZYN, 28. 9. (PAT). Ode- 
brano ludności polskiej na Ślą- 
sku zaolzańskim aparaty radio- 
we, które zgodnie z rozplakato- 
wanym ogłoszeniem miały być 
złożone w komisariatach policji, 
Są one ładowane na auta cięża 
rowe i wywożone wgłąb kraju. 


Zawieszenie 
„Dziennika Polskiego“ 


CIESZYN, 28. 9. (PAT). We 
włorek ukazał się po raz ostatni 
wychodzący w Cieszynie za kor- 
donem „Dziennik Polski*, jedy- 
ne polskie pismo codzienne w 
Czechosłowacji. 

Komitet wydawniczy podkre- 

ślił, że wobec ustawicznych kon 
fiskat pism polskich, zuptłnego 
zamknięcia ruchu granicznego i 
odcięcia w ten sposób od jakich 
kolwiek objektywnych wiadomo 
ści oraz ze względu na odebra- 
nie ludności polskiej wszystkich 
| radioodbiorników, kłóre były 0- 
jstatnio jedynym źródłem inior- 
macyjnym „Dziennik Polski“ 
nie może należycie spełniać swej 
roli. Nie chcąc zaś podawać czy 
telnikom z 24-godzinnym opóź- 
nieniem tendencyjnych i jedno- 
stronnych wiadomości z prasy 
czeskiej, komitet wydawniczy 
zmuszony jest zawiesić wydawa 
nie pisma. 


Przymusowe egzekucje 
za zaległe składki 
członków palestry 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Warszawska rada adwokacka 
sprawę zaległości w 
składkach członków palestry, 
które wynoszą kilkaset tysięcy 
|złotych. W szczególności zale- 
głości te wynoszą najwyższe sut- 
my w izbie warszawskiej i lwow 
skiej. Naczelna rada poleciła 
izbom zarządzenie egzekucji 


irzelany przymusowej. 


P. Rutkowski 
wydawcą „Falangi'* 


Warsz. koresp. „Głosu Porat 
nego* telefonuje: 

Były kierownik Z. M. P. p. Je 
rzy Rutkowski zaczął padpisy- 
wać organ O, N. R. „Falanga”. 
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OSTATNIA RUNDA 


Prorocza ilustracja, którą zamieści liśmy przed f0-ciu dniami w „Głosie Poranny”. Już wówczas chodziły 
icwaniem kwestii czechosłowackiej. Powyższy fotomontaż pokazuje na m tę na 
te; bowiem posiadają bardzo silne karty w rękach. Jednak po wiele krotnym podbijanin wzajemnym 
przyszł> do wyłożenia kart na stćł, ckazało się, że angielski partnar osiada t, zw. fleche royal, czyli 
jaką może mieć w tej konkurencji Powyższy montaż fotograficzny t kazujący tak doskonale twarze 4 


dzisiaj wyznaczona konfe rencję w postaci partii pokera. 
gtawek i wszelkich próbach bluffo wania partnerów swoją 
pokiera w kierach do damy, a wię najwyższą i najsilniejszą Kartę, 
jednocześnie dnchowe oblicze part nerów historycznej. partii pokierz, 


słuchy o projekcie konferencji 


czterech, któraby się zajęła uregu 
Partnerzy mają pozornie wielkie szam 


siłą, gdy 


Tozwala mieć nadzieję, że jednak partnerzy nie skoczą sobie do ocz w, ale, poznawszy swe siły i możli wości, zlikwidują pełen napięcia moment gry. 


Gwałłowna zwyzka 


Koniunktura na giełdach kształtuie się pod wpły- 


wem sytuacii politycznej 


WARSZAWA, 28. 9. (PAT). — wczorajszego kursu zamknięcia ta 
Na dzisiejszych giełdach waluto w wysokości 178 5/8 dziś 
wych nastąpiły dalsze, bardzo przy otwarciu 179. o godz. 14 
poważne zmiany kursów waż- zaś — 179.43. ; 
niejszych walut. W ten sposób na giełdzie w 

Dewiza na Nowy Jork gwal- Londynie frank spadł znacznie 
townie zwyżkowała, przede wszy poniżej poziomu, ustalonego ja- 
stkim na giełdzie londyńskiej. ko krańcowy na wiosnę br. przez 
Wobec wczorajszego kursu zam premiera Daladier. 
knięcia dolara w Londynie oko-| Zaznaczyć należy. że na gitl- 


angielska. 
Jedynie dewiza na Belgię, ma- 
jąca statut waluty złotej, kon- 
| sekwentnie zwyżkuje. | 
Notowania terminowe dewiz 
obcych na giełdzie londyńskiej 
są poważnie utrudnione, z uwa- 
gi na niepewną sytuację. Przy 
dzisiejszym otwarciu nominal- 
nie notowano deporty od franka 
w Londynie: 1-miesięczny 3.25 i 


Ponieważ złoty jest nadal 0- 
party na złocie, przeto przy u- 
trzymywaniu dotychczasowego 
parytetu monetarrego 5.924 zł. 
za | kg. czystego złota, wartość 
dolara, wyrażona w złotych mu- 
si podnosić się analogicznie do 
wzrostu kursu dolara, wyrażone 


i = . > TE" 
go w złocie na najważniejszym 


europejskim rynku złota, t. j. w 
Londynie. 


Start „Gwiazdy Polski“ 


odbędzie się 

w dniu 1 października 

WARSZAWA. 28.9. (PAT) 
© ile nie nastąpi nagłe pogorszenie 
się stanu pogody start balonu stra- 
tosferycznego „Gwiazda Polski” z 
doliny Chochołowskiej pod Zakopa 
nem nastąpi w sobotę, dn. 1 paź- 
dziernika o godz. 7-ej rano. Wszyst 
kie przygotowania naukowe i tech- 
niczne ukończone zostaną w dniw 
jutrzejszym. 


Z głodu i pragnienia 
zginął na okręcie transport 
bydła 


CZERNIOWCE, 28,9. (PAT) — 
Wysłany z Czerniowiec do Tel +» 


ło 4.78, notowano dziś przy 9- dzie w Paryżu frank notowany 


Avivu przez Konstancę na okręcie 


Iwarciu 4.66 i 1/16, po czym 
kurs zwyżkował w dalszym cią- 
zu aż do 4.62. W późniejszych 
godzinach zanotowano podobno 
nawet bardzo wysoki kurs 4.48 
dol. za 1 funta. 

Dewiza na Paryż wykazała 
hardzo poważny spadek, zniżku 
jący nawet w stosunku do zniż- 


J 
kującego funta. Na gieldzie w 


jest w stosunku do funta znacz- 5-miesięczny 7.20. 

nie wyżej. Tę nienotowaną do- | Ogólną sytuację komplikują 

tychczas rozbieżność notowań jeszcze trudności w obrocie i 
* . . . 5 z 

tlumaczy się utrudnieniami W transportach złotem, spowodo- 


| „Aghios Nicolas” transport bydła 
zginął w drodze z głodu i pragtłe- 
nia. Właściciele ponieśli olbrzymie 


Ograniczenia 
w nabywaniu 


tranzakcjach międzynarodo- 
wych. 

Z pozostałych dewiz — niektó- 
re słabną solidarnie z funtem, 


inne jednak. jakkolwiek wyka-, Następstwa tego stanu rzeczy ne zlecenie, aby nie sprzedawa- 


wane przede wszystkim niesły- 
(ehanie wysokimi kosztami ubez' 
pieczeń morskich od ryzyka woj 
ny. 


straty. 


Samobójstwo chorego- 
przy ui. Piotrkowskiej 27 


dewiz we Francji 
PARYŻ, 28. 9. (PAT). Banki 
francuskie otrzymały półoficjal- 


zują słabszą tendencję. spadaja odbijają się oczywiście również ły dewiz i walut zagranicznych | Wczoraj wieczorem przed domem 


Londynie notowano ją wobeciw mniejszym stopniu. niż walu- na innych rynkach walutowych 


| i i będą musiały znaleźć wyraź 


także w notowaniach w Warsza- 
P, 4, 6,8,10 


W rol. gł: lean Gabin, M 


Najpotężniejszy film sezonu | 


E ŻA dH 


‘hele Morgan 
nn ch “S 
2-gi tydzień rekord. powodzenia! 
Poca: 4. 6. 8. 10 R | 
nit! 


cj: 
Grard-Xino Dziś poraz ostata 
D R U G A | M A o D o > © eria domagali się bowiem oddaw- 


cery znaczne 7nżo e: megal się pimen gitan, 
> „.| na rozwiązania izb i rozpisania Wy- 
aa LL 85 „AT... M SĘ 1.09 i j —1 50 BR Marse ky | borów na zasadach demokratycz- | 


me r e y= Fm AN WZM 


Włókniarze czekają 


B. pos. Szczerkowski, wiceprezy- 
dent Pabiunic, członek C: K. związ 
ków zawodowych, prezes zarządu 
głównego zwiazku włókniarzy, u- 
dzielił prasie wywiadu ua temat 
stanowiska włókniarzy do wybo- 
rów. Oświadczył, że wiadomość o 
rozwiązaniu sejmu i senatu człon- 
kowie związku przyjęli z zadowołe- 


CEERI 


— 
a au 
zz) 


= 


bez okazywania dowodów opera 
cji handlowych, uzasadniających 
nabywanie obcych dewiz. 


B. pos. Szczerkowski o wyborach 


na decyzję C.K.Z.Z. 
nej ordynacji wyborczej. 

Na zapytanie, jakie. stanowisko 
zajmie związek włókniarzy wobec 
wyborów do sejmu na zasadzie do- 
tychczasowej ordynacji p. Szczer- 
kowski odpowiedział: 

— Związek podporządkuje się 
uchwałom i wskazaniom centralnej 
komisji związków zawodowych, 
która uzgodni swoje stanowisko z 
centralnym komitetem wykonaw- 
czym P. P, S- 


przy ul. Piotrkowskiej 27, przecho- 
dzący ulica 26-letni Tadeusz GRZE 
GORZEWSKI (Kilińskiego 24) do- 
stał nagle ataku kamieni nerko- 
| wych. 

| Fod wpływem silnego bólu Grze: 
.gorzewski wydobył z kieszeni Szy: 
dło i wbił je sobie głęboko w bok 
w bolące miejsce. i 

Lekarz przewiózl Grzegorzewskie 
go w stanie poważnym do szpitafh. 

* 

W tym samym czasie przed do- 
mem przy ul, Jerzego 20 otruł sią 
jodyną, zmieszaną z kwasem sol- 
iym 30-letni Jan TOMASZEWSKI, 
zamieszkały przy ul  Napiórków= 

| siego. Denata przewieziono do 
szpitala. Przyczyna samobójstwa — 
brak pracy. (I) 
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mimi wiw 453 delegatów do kolegiów sejmowych 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: H. Pastorowej, Łagiewnicka 96, 
J. Kabanego, Limanowskiego 80, P. wojewoda wręczył nomina 
J. Koprowskiego, Nowomiejska 15, | cje okręgowym komisarzom wy 
M, Rozenbluma, Śródmiejska 21, borczym. 

M. Bartoszewskiego,  Piotrkow- | Zgodnie z kalendarzem zgro- 
ska 94, L. Czyńskiego, Rokiciń- | madzeń wyborczych ustalonych 
ska 53, E. Zakrzewskiego i Ska, | przez p „wojewodę, w dniu dzi- 
Kątna 34, i. Sinieckiej Rzgow  sjejszym w godzinach wieczor- 
ska 59, S. Tcawkowskiej, Brzeziń- nych odbędzie się w gmachu ra 
ska 36. dy miejskiej plenarne posiedze- 
nie rady przybocznej m. Łodzi 
i REJESTR ACJA ROCZNIKA 1929] pod przewodnictwem p. prezy- 
i 1921. — W dniu dzisiejszym win- | denta Godlewskiego. 
ui się stawić do rejestracji w wy- Na zebraniu tym p. prezy= 
dziale wojskowym zarządu m. Łodzi| den! Godlewski przedstawi 
rzy Al. Kościuszki 19, mężczyźni | członkom rady do zaopiniowa- 
raeznika 1920 i 1921, zamieszkali | nia liste 153 osób. które zamic- 
na terenie 5 komisariatu o nazwi- 
skach na litery Sz, T, U, oraz 
«mieszkali na terenie 14 komisa- 
jitu o nazwiskach na litery 
NEB P. R 


REGULACJA UL, TUSZY- 
SKIEJ. — W związku z uwaganii, ; 
lisrowanymi pol adresem zarządu Jak nas informują z miaro- 
miejskiego w Łodzi na temat ulicy , dajnego źródła, w dniu dzisiej- 
(Vuszyńskiej, oddział drogowy in- | szym, a najdalej jutro p. woje- 
iermuje, że na ul. Tuszyńskiej nie| woda łódzki Henryk Józewski 
wykonano robćt ziemnych, nato- | rodpisze reskrypt. zarządzają 
miast doprowadzono do porządkn | cy wybory do rady miejskiej w 
jezdnię w lipcu roku bież. celem | Łodzi. 
umożliwienia objazdu wobec za- Wszystkie przygotowania do 
raknięcia ul, Rzgowskiej, podpisania wspomnianego Wy- 
żej zarządzenia zostały już za- 
kończone, a m. in. został już do 
| kładnie ustalony podział nasze- | 
go miasta na okręgi wyborcze. 

Reskrypt. rozpisujący wybo- 
ry samorządowe w Łodzi na 
dzień 18 grudnia r. b. zawierać 
będzie oprócz daty głosowania 
podział na okręgi i ustali szcze- 

ZMIANA REJESTRACJI BEZ.|S$ł0%o ilość mandatów, przy” 
ROBOTNYCH. — Wydział opieki| padających na każdy okręg wy 
społecznej zarządu mizjskiego w borczy. 
lodzi komunikuje, że wydawane j 
detychczas bezrobotnym  zaświad- 
rzenia 0 pozostawianiu bez pracy, 
|rzezpaczone dla rejestrowania się 
w funduszu pracy, nie będą odtąd 
przez wydział opieki społecznej wy 
dawane na skutek zmiany systemu 
rejestrowania bezrobotnych w biu- 
rich pośrednictwa pracy. 


Całkowite uporządkowanie uli- 
ty Tuszyńskiej wymagać będzie du 
oxo nakładu kosztów z powodu 
zunełnago braku chodników oraz 
„ajszozenia krawężników, które 
zresztą nie biegną w liniach za- 
iwierzonego przez oddział reguiacji 
raiasta profilu normalnego. 


Pół - anioł, pół 


GPIEKA NAD DZIECKIEM. 
Lkazała się specjalna broszura, 0: 
mawitjaca sprawę opieki nad dziec- 
kiem w naszym mieście. Obejmuje 
vna takie działy, jak: opiekę spo- 
loczną, oświatę i kulturę oraz zdro 
wie publiczne m. Łodzi. 

Broszurka ta będzie kolportowa- 
ta na Kongresie Dziecka w Warsza 
wia oraz nz. wystawie p. n. „Dziec- 
ka w Polsce”, 


Sm 


na oiwarcie 


„PAŁ 


Pół - anioł, pół - diablica!!! | 
jj Oto zupełnie niecodzienna po- 
f stać, stworzona przez Bette Da- 
vis w jej najnowszym filmie mi- 
łosnym „Jezebel“, 

Bette Davis znana jest już do- 
brze całemu światu. Przecież 
to ona zaledwie w zeszłym roku 
została oficjalnie uznana na 
Biennale za pierwszą filmową 
aktorkę świała (za film „For- 
|| tancerki‘). 

Ale sukces. jaki Bette Davis 
odniosła teraz swoją „Jezebel“ 
jest stokroć większy! 


Dziś i dni następnych! 


przepaścią 


Wielki dramat obyczajowo-| 
sensacyjny wg. świetnej po-Ę 
wieści Antoniego MAR-; 

CZYŃSKIEGO ; 
Film poświęcony tysiącom į 
shuńbionych dziewcząt! R 


Rewelacyjna obsada: 
17 nazwisk — 17 gwiazd! ż 
z nezapomnianym „Znachorem” 


Juneszą-Stępowskim 


na czele — ket. Michał Waszyński g 


Ta ostatnia kreacja jest jesz- 


ti Emil Chaberski. 
0154 (Pr. cze bardziej dojrzała psycholo- 
we |oicznie i aktorsko. Stwierdzić na 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 
Z P.T. K. leży bez najmniejszej przesady. | 
W piatek w świetlicy Towarzystwu że zeszłoroczna laureatka doko- 
(41. Kościuszki 17) odbędzie się poga 
danka jednej z uczestniczek wycieczki j AZ l 
do Częstochowy. Krakowa, Wieliczki go, wcielając się w n 
i Kalwarii Zebrzydowskiej. 
Świetlica czynna jest od godz. 19 4 
min. 30, początek pogadanki o godz. | I 
20-ej. 


nała czegoś naprawdę wielkie- | 


rza wydełegować do  Okręgo- 
wych kolegiów wyborczych do 
sejmu. 

Po wyborze delegatów posie- 
dzenie zostanie zsmknięte. 

W dniu dzisiejszym. wybiera 
3 delegatów do okresu nr. 15 
senat Wolnej Wszechnicy Pol- 
skiej w Łodzi. 

_ Jutro odbywają się dalsze wy 
bory delegatów w izbie przem. 
handlowej i izbie rzemieślni- 
czej, izbie lekarsyiej, adwokac- 
kiej i notarialnej, zaś w dniu 
3 października delegatów wybio 
rą zrzeszenia techniczne i orga- 


Dekret o wyborach zostanie 
dzisiaj lub jutro doręczony pre- 
zydentowi miasta, p. Godlew- 
skiemu, który obowiązany. jest 
niezwłocznie rozpocząć niezbę- 
dne przygotowania do przepro- 
wadzenia wyborów. 

Zmontowanie technicznego a- 
paratu wyborczego do rady 
miejskiej nie nasunie, wobec 
prowadzonych przygotowań do 
wyborów parlamentarnych, żad 
nych irudności. 

W |ych dniach p. wojewoda 
zamianuje głównego komisarza 
wyborczego do rady miejskiej 


nizacje kobiece. 

W dniu wezorajszym rozpla- 
katowane zostało na murach 
miasta głoszenie starosty 
grodzkiego łódzkiego o podzia- 
le naszego miasta na obwody 
głosowania. Ogłoszenie wykre- 
śla szczegółowo granice obwo- 
dów, t. j. ulice i numery do- 
mów, podając adresy siedzih ko 
misji obwodowych. 

W komisjach tych wyborcy 
będą mogli sprawdzać. czy fi- 
gurują w spisach, tam też przyj 
mowane będą w odpowiednim 
czasie reklamacje przeciwko do 


Bziś-.najdałlej juiro 


zarządzi pan wojewoda wybory do 


rady miejskiej 


oraz okręgowych komisarzy, 
którzy znów czuwać będą mad 
wykreśleniem - obwodów gloso- 
wania i powołaniem obwodo- 
wych komisji wyborczych. 


Obwód, w myśl ordynacji sa- 
morządowej, nie może liczyć 
więcej, jak 3:000 mieszkańców, 
Łódź wybiera ogółem 84 rad- 
nych. 

Mandaty ezłonków mianowa- 
nej rady przybocznej wygasną 
dapiero z chwilą urzędowego o- 
głoszenia wyniku, wyborów do 
rady miejskiej. (g) 


Losowanie książeczek P.K.0. 


Dnia 27 września 1938 r. odbyło się | książeczek _oszczędnościawych 
w PKO, trzecie publiczne premiowanie |„V* 


PRAWDZIWA 
KOBIETA! 


„JEZEBEL“, film wielkich wzrusze 


La 


ACE” 


szą postać kobiecą, jaką kiedy- 
kolwiek oglądaliśmy na ekranie. 

Bo Jezebel jest postacią prze- 
dziwna. A jednak w tej złej i de- 
monicznej kobiecie każdy z nas 
rozpozna z łatwością własną żo- 
nę, córkę, kochankę... Ta trudna 
rola, której — jak wszyscy to 
twierdzą — nie poirafiłaby za- 
grać żadna z innych ..renomo- 
wanych“ gwiazd, wypadła w in- 
terpretacji Bette Davis fascynu- 
jąco. 

Liczne korespondencje z We- 
necji, drukowane w prasie całe- 
go Świała, podały 
szczegóły o treści i o wszelkich 
walorach filmu „Jezebel“. 


Filmem „Jezebel“ kino 
lace otwiera 


s x a. |Z0M. 
ajlrudniej: | 


już blisze 


Pa- 
nowy wielki se-| nika b, r. przzradzający 


serij 
* grupy C. 

W premiowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 


à wkładki za ubiegły kwarfał w terminie 


do dnia 381 sierpnia 1938 r. 

Premie po 500 zł, padły na nr. nr. 
805700, 813140, 824060, 834719, 841684, 
864804. 

Premie po 250 zł. padły na 
801868, 804278, 805053, 807522, 
811680, 820864, 823819, 826851, 
829462, 830915, 832965, 834278, 
845687, 849522, 851654, 852705, 
854986, 863176, 883781, 870887, 
877616, 879260, 879792, 

Premie po 100 zł, padły na 
800875, 800902, 801240, 802581, 
803768, 803909, 804013, 805868, 
806910, 807081, 807507, 808165, 
809573, 809940, 810656, 811617, 
813463, 813695, 8157135, 815853, 
816636, 816950, 817724, 817740, 
818295, 818488, 818994, 819356, 
820986, 822337, 824998, 825514, 
826133, 826917, 830016, 830087. 
831313, 832342, 833570, 833993, 
(835247. 836507, 837005, 837098, 
810487, 840765, 843965, 844309. 
845638, 845768, 850141, 853401, 
853630, 853814, 804747, 856507, 
857515, 859704, 860509, 860740, 
863247, 863737, 864268, 865924, 
866823, 868069, 870124, 870196, 
872501, 872932, 873070, 873592, 
873983, 874142, 875037, 875482, 
876194, 876619, 877153, 877292, 
878241, 878969, 879044, 879808. 

Ponadto wylosowano 274 premii po 
zł. 50,— 

Ogółem padło 412 premii na sumę 
zł. 84.100.— 

Po raz drugi padły premie po zł, 
50.— na następujące książeczki nr. nr. 
1811136, 826843, 829247, 864928. 

O wylosowanych premiach właści- 
ciele książeczek są powiadomieni H- 
stownie, 

Premie wylosowane w poprzednim 
premiowaniu dotychczas nie podjęte: 

po zł. 500.— nr. 840715. 

po zł. 100.— nr. 841157. 

po zł, 50.— nr. nr.: 823367, 828586. 
831922, 835544, 845454, 862922. 


nr. nr,: 
809288, 


853854, 
875277, 


nr. nr,: 
802821, 
806428, 
808367. 
813275, 
816375, 
818218, 
819787, 
826050, 
830929, 
834033, 
847862, 
845095, 
853535, 
857066, 
862093, 
865971. 
871605, 
873900, 


878205, 


Dzień 31 października 


wolny w r. b od nauki 
szkolnej 


P. minister wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego 
pragnąc umożliwić młodzieży je 
dnorazowy dłuższy wypoczynek 
i ewentualne wyjazdy do rodzin 
zarządził, by dzień 31 pažd : 

nie- 
dziclię i Wszystkich Świętych o- 
raz dzień Zaduszny, był w roku 
bieżącym wyjątkowo wolny od 


| nauki szkolnej. 


b Z 


829284, | 
843254, | 


875867, | 


zier-, 


ustali dziś p. prezydent Godlewski po wysłuchaniu opinii rady przybocznej 


strzeżonym błędom i miewłaści- 
wościom. zauważonym podczas 
sprawdzania spisów, wreszcie w 
lokalach tych obwodów wybor- 
cy będą w dniu 6 listopada gło- 
sOować. 

Należy zaznaczyć,, że już w 
najbliższych dniach referat wy- 
borczy miejski przygoluje spe- 
cjalne kartki, które rtziepione 
będą w bramach poszczegól- 
nych posesji łódzkich. Na kart- 
ce podany będzie adres obwo- 
du, do którego dany dom nale 
ży. 

Obecnie toczą się prace nad 
podziałem miasta na ohwody 
senackie oraz nad  sporządze- 
niem spisów wyborców do sej- 
mu i do senati. 

Odprawa przewodniczących 
obwodowych komisji wybor- 
czych odbędzie się, jak wiado- 
mo, w dniu 2 października r, b 
w niedzielę, 

Jak mas informują, w dniu 
wczorajszym p. wojewoda łódz- 
ki. Józewski, wręczył podpisane 
przez p. ministra spraw wewnę- 
trznych dekrety mnominacyjne 
dla okręgowych komisarzy wy- 
horczych okręgów wyborczych 
w Łodzi, a mianowiej dla okre- 
gu nr. 15 p. adw. Antoniemu O- 
buchowiczówi, dla okręgu nr. 
16 — p. Adamowi Wojteckie- 
mu i dla Okręgu nr. 17 — m. 
Eugeniuszowi Hertlowi. 

Siedziba okręgowych komisa- 
rzy wyborczych mieści się w 
starostwie grodzkim. Kilińskie. 
go 156, pokój 16. (g) 


Dzień Rezerwisty 


Dnia 2 października r. b. związek 
rezerwistów obchodzi swoje dorocz 
ne święto organizacyjne. 

Rezerwiści! 

Służymy dobrowolnie i kezintese- 
sownie sprawie ojczyzny — wolnej 
i potężnej. 

Co szósty obywatel jest rezerwi- 
stą. Dlatego „Dzień Rezerwisty” 
jest świętem nie tylko związku re- 
zerwistów ale i całego narodu. 

W szeregach związku rezerwistów 
odbywa się praca zbiorowa dla 
sprawy Polski mocarstwowej. 

Statut Z. R. ustanawia, że człon- 
kiem związku może hyć każdy nie- 


poszłakowany obywatel  Rzplitej 
Polskiej, lojalny wobec państwa 
polskiego. 

W szczególności stalut okresia, 


że członkiem zwyczajnym t, j. ta 
kim, który posiada pełne prawa 
i obowiązki może być: 

a) każdy obywatel polski zalicze 
ny do rezerwy lub pospolitego ru: 
szenia W, P., który złożył przepi- 
sową dekłarację i został przyjęty 
uchwałą zaczą iu koła Z, R, i przez 
zarząd powiatowy, zatwierdzony, 
Przyjęcie oficerów rezerwy i pospo- 
litego ruszenia zatwierdza zarząd 
okręgowy; 

b) oficer i podołicer zawodowy 
W. P., przyjęty zgodnie z istnieją- 
cymi przepisami władz wojsko- 
wych, 

Jak z tego wynika, Z. R. otwierą 
drzwi do swego domu hardzo szero- 
ko, ale przez drzwi te nie może 
wejść do organizacji obywatel, któ- 
remu by można postawić zarzut bra» 
ku honoru i patriotyzmu. 

Niema w Z, R. różnie społecznycii 
ale od wszystkich wymaga się bez: 
względnie szczerego oddania swych 
sit interesom państwa i na wszyst- 
kich jednakowo piąży obowiązek 
służby pod najszczytniejszym  Gla 
polaka hasłem: Honor i Ojczyzna. 

Zbliża się „Dzień Rezerwisty”. U- 
|roczystość te będziemy obchodzić 
w dniu 2 października r. b, lącznie 
z dziesięcioleciem istnienia n.-9rga- 
nizacji. Wszyscy ci, którzy dotad 
| do organizacji nie należą winni 75 
sić swój akces. 

Zapisy przyjmuje kancelaria Z. 21. 
(ul. Strzelecka 2-8 — Dom Pomnik 
im. Marszałka Józefa Pilsudskieg=" 

tw godz. od 18—2t. 


& - 
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„GŁ PORANNY" — TERR 


Kr. 261 


„Oredownik” na ławie oskarżonych 


w procesie wytoczonym przez „Głos Poranny“ 


Sensacyjna wiadomość o rzekomych rewiziach politycznych 
i skarbowych w naszym wydawnictwie była złośliwym wymysiem 


W dniu wczorajszym podafiś-| redaktorów. W dniu dzisiej- urzędnikiem, ani nadsędzią. 


my 
części procesu, wszczętego prze 
ciwko  „Orędownikowi* przez 
wydawnictwo „Głosu Poranne- 
go“, w odpowiedzi na kampa- 
nię oszczerstw i insynuacji pod 
adresem naszego pisma i jego 


Przemówienie 


ADW. FORELLE rozpoczyna 
swe rzeczowe przemówienie od 
stwierdzenia, że „Orędownik* 
postawił „Głosowi Porannemu'* 
cztery toporne zarzuty. Pierw- 
szy dotyczył listu barona Fabre 
Luce. 

Oskarżony sam przyznał. iż 
list zamieszczony na łamach 
„Orędownika* jest fałsyfika- 
tem. Ten więc zarzut pozostaje 
po za sporem. Oskarżony tłu- 
maczył się. iż padł ofiarą pomył 
ki. Ale my musimy stamąć na 
stanowisku kodeksu karnego i 
dla nas nie zmienia okolicznoś- 
ci fakt, że ten czy inny informa 
tor wprowadził redaktora „Orę- 
downika* w błąd. „Orędownik* 
miał dość czasu i dość meżli- 
wości, aby autentyczność listu, 
zawierającego tyle kardynal- 
nych zarzutów sprawdzić przed 
zamieszczeniem. Zresztą list ta- 
ki otrzymały również inne pis- 
ma tego samego obozu. a jed- 
nak nie wydrukowały go. 

Nie 0 wolno i moż 
na tłumaczyć interesem pnblicz 
nym — mówi rzecznik oskZrże- 
nia. 

W tym miejscu adw. Forelle 
cytuje odnośne orzeczenie Sądu 
Najwyższego, które mówi, że w 
wypadku, kiedy sprawcą kiero- 
wała chęć zemsty lub gonitwa 
za sensacja, nie może być mo- 
wy o mwzględnienia interesu 
pubłiemgo czy prywatnego, ja- 
ko motywu postępowania wino- 
wajcy. 

Zkolei mówca przechodzi do 
drugiego zarzutu, już ogólniej- 
szego. jakim bvło stwierdzeni: 
kałegoryczne „Orędownika”, iż 
rzęomo ambasada polska w 
Paryżu potwierdziła w całej roz 
ciągłości zarzuty o kontakcie z 
Kominternem*. 

— W tej sprawie ani oskar- 
żony, ani jego obrońcy nie przy 
loczyli żadnego dowodu, żadne- 
go dokumentu, ba. nie starali 
się nawet wytłumaczyć z tego! 
Dowód prawdy w tym mpumkcie 
nie został również przeprowa- 
tzony, a więc oskarżenie utrzy- 
mało się w eałości. 

Trzeci zarzut dotyczył finan- 
sowania jąkohy „Głosu Poranne 
zo“ przez Moskwę. I w tym 
punkcie obrona nie przytoczy- 
ła żadnego dowodu ani żadnego 
argumentu. Operowało się tutaj 
ugólnikami. jakimiś pojęciami 
o tworzeniu „ciepłej 


sprawozdanie z pierwszej| szym zamieszczamy treść prze- 


Nie wolno przekraczać norm, 


mówień rzeczników wytoczone- | które tu na tej sali obowiązują, 


go przez „Głos Poranny* oskar- 
żenia mecenasów Daniela Forel 
lego i Franciszka Paschalskie- 
go z Warszawy. 


met. Foreliego 


ry“, malowało taktykę partii ko 
munistycznej, ale wszystko! 0- 
gólnie i oderwanie od „Głosu 
Porannego“, Za cóż płacić miał 
Komintern „Głosowi Poranne- 
mu'*? 

W tym miejscu rzecznik ©- 
skarżenia cytuje waźmiejsze u- 
stępy z całej masy artykułów z 
kilka roczników „Głosu Poran- 
nego“, artykułów. które dowo- 
dzą ponad wszelką wątpliwość 
negatywnego ustosunkowania 
naszego pisma zarówno do So- 
wietów ê ustroju sowieckiego, 
jak i do osoby Stalina oraz 
Trockiego, a także do rzeko- 
mych osiągnięć komumizmu w 
Rosji. 

Wreszcie mówca przechodzi 
do czwartego zarzutu, mianowi 
cie podania przez „Orędownik* 
informacji o rzekomo dokona- 
nych rewizjach władz politycz- 
nych i władz skarhowych w na 
szym wydawnictwie. 

— „Orędownik* pisał o tym 
w formie najzupełniej katego- 
rycznej, podając datę rzeko- 
mych rewizji i zaopatrując swo 
ją wzmiankę w wielomówiący 
passus: „Wyniki rewizji trzyma 
ne sa w tajemnicy*. Zarówno 
sam fakt podania nieprawdziwe 
go zarzutu o rewizjach, jak i 
forma, w jakiej zarzut ten zo” 
stał postawiony, wskazują mij- 
dowodniej na chęć zemsty, jak 


nie wolno robić z sali sądowej 
uliey, ani wprowadzać ulicę na 
salę sądową. Jesteśmy współ- 
czynnikiem wymiaru sprawie- 
dliwości. nie wolno nam więc 
wprowadzać atmosiery wiecu 
politycznego, ani krzyżować ta- 
kich czy innych poglądów. Nie 
rozstrzygamy tutaj słuszności 
czy racji takiej czy innej ideo- 
logii. ale badamy sprawę w ra- 
mach prawa, w ramach obowią 
zującego kodeksu karnego. 

Nie wiem, czy oskarżony re- 
daktor Maciąg pragnie tych lan- 
rów, jakie mu tu obiecywał 
adw. Grochowski, mam nawet 
prawo przypuszczać, że nie jest 
zachwycony tym  wpychaniem 
mu na gwałt tylu laurów. Na 
tej sali nie rozdaje się ani law- 
rów, ani odznaczeń. Jeśli się 
nie dostarczyło dostatecznych 
dowodów. to w oczekiwaniu na 
wstęgi przyszłej narodowej Pol- 
ski trzeba dostać kozę. 

Zeznawali tu powołami przez 
obie strony świadkowie — wy- 
socy urzędnicy administracji 
państwowej. Oni dziwnym zbie- 
giem okoliczności nie wiedzieli 
nic o działalności „Głosu Po- 
rannego z tego, o czym wié- 
dział tak dokładnie „,Orędow- 
nik“ į o czym nie zawahał się 
wyraźnie pisać, nie dosfarcza- 
jąc ani jednego dowoda czy ar- 
gumentu. Pardon! Stanął tu 
przed sądem jeden z najmłod- 
szych i najkrócej urzędujących. 
półtoraroczny urzędnik pæń- 
stwowy p. Weinbergier. Skar- 
żył się, że go nie wysłuchano, 
że jego „rewelacje“ zostały zlek- 
ceważone w starostwie i w pro- 
kuraturze. Nie powiedział wiec- 


i na niedozwoioną pogoń za Sen | |e © samej sprawie, ale szkoda. 


sacją. W tych warunkach nie 
można w żadnym wypadku tłu- 
maczyć się, jak to czyni oskar- 
żony redaktor „.Oredownika*, 
„obroną interesu publicznego“, 
albo „chęcią alarmowania 
władz, które przecież, skoro 
rewizje miałyby istotnie miej. 
sce, wiedziałyby o tym dosko- 
nale. Ale o tym nic nie wiedzą. 
jak świadczą odpowiednie pis- 
ma urzędu Śledczego i izby skar 
bowej, zawarte w aktach snra- 
wy. 

Ponieważ żaden z czterech to 
pornych zarzutów nie zosłał ni- 
czym udowodniony, a przeciw- 
nie wysocy urzędnicy admini- 
stracji państwowej wystawili 
„Głosowi Porannemu* i jego re 
daktorom nader  nochiebne 
świadectwo, rzecznik oskarże- 
nia popiera w całej rozciągłoś- 
ci akt oskarżenia i domaga się 
przykładnego ukarania sprawcy 
i ogłoszenia sentencji wyroku 


atmosfe- | w szeregu pism codziennych. 


Po przemówieniach obroń- 
czych apl. Zabłockiego i adw. 
Grochowskiego, którzy między 
innymi  apoteozowali oskarżo- 
nego. dowodząc, że „choć dziś 
siedzi na ławie oskarżomych, to 
kiedyś i jego cegiełka będzie 
widniała w budowie gmachu 
przyszłej Polski narodowej, za 
biera głos drugi rzecznik oskar” 
żenia, mecenas 
PASCHALSKI z Warszaww 


— Byłem ciekawy. słuchając | powiedzieć, że zawsze krzyżowa 


uważnie procesu. co mogą po 
wiedzie obrańcy w tej sprawie 
Gdyby proces odbywał się 7 lal 
temu, kiedy jeszcze obowiażw 
wał artykuł 537 starego kodek- 
sm, lo islolnie możnaby mówić 


FRANCISZEK | 


o dobrej woli. Obecnie jednak 
artykuł ten nie obowiązuje, a 
my, prawnicy, przecież musimw 
przede wszystkim stanąć na 
gruncie prawa kodeksowego. 
Rozumiem doskonale taktykę 
obrończą adw. Grochowskiego. 
I mnie zdarzało się, gdy nie mia 
łem innej rady. a było to przed 
rokiem 1926, uciekać się do sy- 
stemu obrony preatem legem i 
contra legem, ale mam prawo 


łem sznady w lojalnej walee i 
nie pamietam wypadku, abym 


pozwolił sobie na ponczanie wy 


sokich urzedników państwo- 
wych o ich obowiązkach, ni- 
gdy nie starałem się być nad- 


EUROPA 


Pocz. 4. 6. 8. 10 


Najpotężniejszy film 
wszystkich czasów 


W ral, gł. 


ERROL FLYNN | 
Ulivia de Hawiiland 


Łódź, Piotrkowska 


3 | linowi, 


| ci | tali 


Wenecja—Rzym—Neapol—Sycylia 
Wycieczki 1/10, 15/10, 1/11 i 15/11 


»MIRLOŚ* 


że p. sędzia przewodniczący 
przerwał mu. gdy zabrał się do 
Oceny artykulów kodeksu kar- 
nego. Byłoby ciekawe posłu 
chąć, co ów były urzędnik ma 
na ten temat do powiedzenia, 
a usłyszelibyśmy tylko, że jeden. 
z artykułów kodeksu karnego 
jest „jakiś gumowaty*,., 

O co są oskarżeni redaktorzy 
„Głosu Porannego“? Czy o 10, 
Że są żydami? Czy o to, że ma- 
ją aerodynamiczne nosy, jak to 
się teraz zwykło mówić? Ohroń 
cy wszyscy i zgodnie mówili tu 
wiele o fak zwanej „infiltracji“ 
komunizmu, ałe przecież „Orę- 
downik* nie pisał o infiltracji, 
pisał wyraźnie i zdecydowanie. 
Wydrukowano czarne na bia- 
łym, że „Głos Poranny“ dopuś- 
cit się szeregu ciężkich prze- 
stępstw. Kodeks karny nie mó- 
wi nic o jakichś .infiltracjach*, 
a wątpię bardzo, czy w interesie 
panów z ławy obrończej leżało- 
by zaostrzenie tego kodeksu, — 
Nic nie wiem o tym. aby w 
przyszłości wszystko miało się 
oprzeć na ich rozumieniu. Ze 
zdumieniem usłyszałem, ŻE ņa- 
nowie starostowie muszą być 
dla Stronnictwa Narodowego? 
niezwykle urrzeimi. Jestem tym 
głęboko zbudowany. — To dla 
mnie nowość i rewelacja. 

My nie zmienimy kodeksu 
karnego, nie zmienimy. choćhyś 


my nawet chcieli, bo nie może- 


mv. Tu nie chodzi o „cliepło*, 
tu się nie mówi o „atmosferze“, 
tu padły ciężkie zarzuty, tu by- 
ło jasno powiedziame: dopuścili 
się przestępstw. To trzeba udo- 
wodnić. 

Cały cząs czekałem na argu- 
menty, Nie usłyszałem ich. — 
A przecież redakcja „Orędow- 
nika* miała możność sprawdzić 
prawdziwość swych zarzutów. 
Powiedzmy, że z listem barona 
Fabre-Luce zostali wprowadze- 
ni w błąd. Ale jak przedstawia 
się sprawa tych rewizji w ,,Gło- 
sie Porannym“. Przecież nie by 
ło nic łatwiejszego, jak zadzwo 
nić do wydziału śledczego. czy 
izby skarbowej i się zapytać. — 


F| Tu było działanie mściwe i zło- 


śliwe 
Zacytowane przez obronę ar- 
lykuły, wyraźnie skierowane 


przeciwko bolszewizmowi i Sta 
obrona usiłuje podwa- 
żyć sprytnym chwytem. Mówi 
się tutaj o walee stalinoweów z 
trockistami, prowadzonej na te- 


SĄ. renie Łodzi i chce się tym właś- 


nie wyjaśnić krytyczne stanowi 
sko „Głosu Porannego“. Nie 
riedziałem, że i Trocki ma for- 
| sę. Podobno ma ją Stalin. 


60. telefon 104-00 


W tym miejscu mec. Paschal 
ski cytuje długi spis tytułów i 
wyjątków z artykułów „Głosu 
Pordnnego*. ostro potępiają- 
cych stosunki w Sowietach., kła 
deb nacisk na artykuł, polemi: 
zujący z p. Andrzejem Wierzbie 
kim po jego powrocie z wycie- 
czką przemysłowców polskich 
do Rosji, w którym .Głos Po- 
rarmy* przeciwstawia „jego op- 
tymizanowi swój pesymizm*. 

— Śmiem twierdzić — mówj 
adw. Paschalski — że tak sze: 
rokiego zasięgu oskarżenia S% 
wietów nie spotykamy nawet w 
najbardziej narodowo i konser 
watywnie zabarwionych orga 
nach prasowych. y 

Ale posłuchajmy. co pisze 
„Głos“ o Trockim i trockiźmie, 
(W tym miejscu cyłiuje mówca 
artykuły. dowodzące bezspor- 
nie negatywnego stosunku do 
Trockiego). A więc i z Trockic= 
go nie są zadowoleni! Za cół 
wiee miano im płacić! 

Wszystkie zarzuty nie zosta- 
ły nie tylko udowodnione, ale 
ieh nawet nie uprawdonodoh- 
niono, Założenie obrony jest ta- 
kie — „pismo jest według nich 
żydowskie, zyski ciągną ty!ko 
żydzi. wiadomo jest, jaka jest 
iojalność żydów wobec społe: 
czeństwa  poiskiegę, ba nawet 
powstania narodowe są boda 
dziełem żydów. jak to twier 
jeden z autorów endeckich. — 
Oskarżomego należy uniewinnić 
bo przez ustalenie. że redakto 
rowie „Głosu“ są żydami, prze 
prowadziliśmy dowód prawdy” 

Tak nie jest. Tak nie jest. — 
Tak jeszcze nie jest. Czy tm 
kiedyś hędzie... nie wiem. 

Panowie odsądzają od tze 
wiary i zasług wszystkich ży 
dów, a w tej liczbie i tych. — 
Wiem. że panowie chcieli by im 
zerwać szlify oficerskie, że * 
waszym kodeksie karnym i 7 
waszych ustawach nie ocenia 
by się ich zasług. Panowie mè 
ja swój supernarodowy stos? 
nek również i do harcerstwa ? 
przed wojny, z r. 1914, tych har 
cerzy. z których część zawleczo 
no w dybach na Sybir. Czy! 
tam były infiltraci komunisty- 
ezne i masońskie? Oburza ją się 
panowie, że ktoś powiedz 
„polak wyznania mojżeszowt 
go*. Ale w obliczu ich zasług 
dla ojczyzny, ja o nazwie „żyd* 
nie tylko mogę. ale muszę z8- 
pomnieć. Nosy mi nie wystar- 
czają, nosy nic mogą służyć ft- 
ko dowody. nie mogą być jedy- 
nym dowodem w procesie. Ale 
jeżeli ktoś był w harcerstwie, 
to jest to dokument! 


Mówimy wogóle za dużo © 
sprawach, mie mających mie 
wspólnego z procestm, a'e mi- 
siałem odpowiędzieć na pewne 
uboczne sugzsiie. 

Nie tylko żaden dowód, słe 
nawet początek dowodu przed- 
łożozy nie został! Popieram akt 
oskarżenią. 

Przemawiał jeszcze adw. KO- 
walski, którr podobnie jak in- 
ni obrońcy, nie trzymał się zu- 
pełnie ram procesu. leez mówił 
wiele i mętnie o swoich teo- 
riach rasistowskich,  snując 
jak zwykle wizje „nowej Foiski 
narodowej“. Sekundował mu w 
replice adw. Grochowski. kióry 
między innymi zapowiedział, że 
w „ich Polsce* nie wystarczą im 
nawet ograniczenia ustaw na 
rymberskich w stosunku do ży- 
dów. Nawet żołnierze frontow- 
cv. żydzi z krzyżami nie będa 
mieli praw  obvwatelskich w 
przyszłej Polsce „narodowej! 


najukochańszy 


Fo długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz 


AKS GELBLUM 


przeżywszy lat 68. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Al. 
I Maja 29 nastąpi dziś, w czwartek, dn. 29 września 1938 r. o g. 1 pp. 


Pozostała w nieutulonym żalu 


protest Tow. Prayiadi todź 


przeciwko wķėbudowaniu 


RODZINA 


29. TX. — DEOL PÓŃRAWNY” — 10% 


gmachu urzędu 


wojewódzkieśo na PI. Dabrowskiego 


Wczoraj wieczorem odbylo się w 
lokalu Stowarzyszenia Techników 
(Piotrkowska 102) posiedzenie To- 
warzystwa Przyjaciół Łodzi, 

Na posiedzeniu tym, jak nas in. 
lormują, omawiano sprawę projek- 
tówanej budowy gmachu reprezen- 


Na ławie oskarżonych 


tacyjnego urzędu wojewódzkiego 
na Placu Dąbrowskiego, 

W toku ożywionej dyskusji wy- 
rażono pogląd, że wybór miejsca 
pod budowę gmachu był niefortun- 
ny. Łódź nozbawiona zieleni nie mo- 
że pozwolić sobie na to, aby wybu- 


Dziś ogłoszenie wyroku 


w procesie „Głos Poranny" contra „Orędownik* 


W dniu dzisiejszym o godz. 12-ej | cesie z oskarżenia „Głosu Poran- 


w południe ogłoszony zostanie 
w sadzie okręgowym wyrok w pro 


nego” przeciwko „/Orędownikowi” 
o zniesławienie. 


Oszukał „na przesyłke” 


Oszust skazany na rok więzienia 


Abram TUCHMAN przybył w 
kwietniu do mieszkania Antoniny 
WIELOCHOWEJ. której oświad- 
czył, iż wraca właśnie z Francji, 
udzie widział się z jej siostrą, Od- 
dał ukłony i oświadczył. że ma dla 
Wiefochowej przesyłkę, którą nale- 
ży odebrać z poczty po wpłaceniu 


80 zł. Oboje udali się na pocztę. 
Tuchman wziął pizniądze i kazał 
Wielochowej czekać. Czekała, eze- 
kała, aż wreszcie zwrćciła się do 
policji. 

Tuchmana odnaleziono po pew- 
nym czasie i wczoraj skazańy 20- 
stał przez sąd na 1 rok więzienia 


trzy razy wprowadzał się do mieszkania, z którego 
go wyeksmitowano 


Władysław BAL od dłuższego 
czasu nie płacił komornego, wobec 
czego w grudniu ub r. został wy- 
rksmitowany, Tegoż jednak samego 
umia, kiady wyrżneono go z miesz- 
kania, wyłamał drzwi i wprowadził 
się na nowo.  Wyeksmitowaro go 
wiec poraz drugi, ale znów się siłą 


wprowadził. 

Tym razem zniecierpliwiony 
właściciel domu wezwał policję, 
która już definitywnie usunęła u- 
partego lokatora. Niezaltżnie od te- 
go został on pociągnięty do sądu 
za samowolę i wczoraj skazany na 
3 miesiące aresztu. 


Scusa z komornikiem 


Zabarykadowane drzwi i groźby karalne 


Przed sądem okręgowym odpo- 
wiadał w dniu wczorajszym Ch. Sz. 
ELJASZ, właściciel składu mianu- 
aaktury przy ul. Piotrkowskiej 
oskarżony o grożby karalne, wypo- 
wiedziane wobec komornika, 

W Intym r. b. do mieszkania 
lliasza przybył komornik dla doko- 
ninia zajęcia na 400 zł. Eliasz nie 
dopuścii do sgzekueji a pod adre. 
sem komornika odezwał się: „„Ja- 
kim prawem robi pan zajęcie? Ja 
pana nauczę! Niech mnie szlag tra- 
li, jak pan nie pójdzie za to do 
więzienia!” 

Za to przestępstwo Eliasz ska 


Ju 
ás; 


m RA 0 


TEATRY 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 8,30 wiecz. 
Laszlo „W perfumerii", 
TEATR POPULARNY 
Dziś o §.15 sztuką Perzyńskiego 
„Aszamika”. 
W pełnych próbach 


ca szluka K, H. 
„Przeprowadzka. 


„KRYSIA LEŚNICZANKA* 


Jutro o 9.30 wiecz. odbędzie się w 
sali filharmonii premiera operetki w 
„Krysia Leśni- 
polską 


8 aktach Jarno p. t. 
czanka* z najpopałarniejszą 
śbięwaczką Lueyną Szczepańska. 


pod atl ` 
Rronisława Dąbrowskiego wstrząsają: lD" 
Bostworowskiego 


zany został przez sąd grodzki na 2 
miesiące bezwzględnego aresztu. 

Wezvruj odwołał się do sądu 
okręgowego. 

Na rozprawie wyszły na jaw zu- 
pełnie nowe szczegóły. Okazało się, 
że komornik przybył zamiast do 
sklepu, do mieszkania Eliasza, Słu- 
żąca, dziewczyna ze wsi, otrzy- 
niawszy polecenie, żeby nikogo nie 
wpuszczać, zabarykadowała drzwi, 
które komornik kazał rozwalić, a 
wszedłszy do środka począł peinić 
swoją powinność, szacując niebywa 
le nisko znajdujące się tam rzeczy, 
Resztki tewaru obliczył po... 1 zło- 
tówce, a trzy nowe garnitury 
po 15 zł. 

W międzyczasie Eliasz, powiada 
miony o tym eo się dzieje w jego 


komedia | mieszkaniu, oczybiegł ze sklepu 1 


tu pod wpływem zdenerwowania, 
wypowiedział 


słowa. 


Podkreślił to wszystko na roz- 
wie obrońca oskarżonego, doda- 
a jedynie 
cstrzeżenie, że Eliasz złoży zameldo 


jąc, że nie było gróżb, 


wanie do władz zwierzchnich ko- 
mornika. 
Sąd zatwierdził wyrok pier: 


wszej jnstancji, ale kare postanowił 


zawiesić na 3 lata. 


inkryminowane mu 


dowano wielki gmach na części 
Placu Dąbrowskiego, przekształec- 
(nej na skwer. Należałoby raczej wy 
r brać plac leżący z boku, a pozosta- 
wić skwer w takim stanie, w jakim 
, się znajduje. 
Po dyskusji postanowiono wnieść 
do woje vództwa protest przeciwko 
uszczuplaniu skweru, prosząc 0 
zmianę projektu i przeniesienie 
przyszłego gmachu na inny plac. 


Sąd starościński 
skazał: 


Lucjana SOBCZYŃSKIEGO (Napiór- 
kowskiego 9) na 14 dni hezwzględnega 


aresztu za niewykonanie remontu 
swej posesji. 

Mojżesza DUTKIEWICZA (Śródmiej 
ska 4) na 100 zł. grzywny z zamianą 
na 10 dni aresztu, za przekroczenie 
przepisów budowlanych. 

Bazylego KOZAKA (Limanowskiego 
56) na 150 zł. grzywny, z zamianą na 
15 dni aresztu, za samowolę budowla- 


ną. 
Zygmunta KRAUZEGO (Piotrkowska 
111) i Wacława KRZEMIŃSKIEGO 
(Piotrkowska 132) po 200 zł. grzywny 
za niewpłacenie składek do ubezpie- 
czalni społecznej. 
Abrama KRAFTA . (Andrzeja 32) na 
100 zł. grzywny za przekroczenia sani- 
tarne w domu przy ul. Ogrodowej 9. 
Sarę HANEL (Piramowicza 8) na 
100 zł. grzywny za to, iż mimo kilka- 
krotnych zarządzeń nie wprowadziła 
urządzeń ogniotrwałych w jej magazy 
nie benzyny i smarów. 
Juliusza SIENICKIEGO (Gdańska 
77) na 14 dni aresztu za utrzymywanie 
posesji przy ulicy Marysińskiej 21 w 
stanie antysanitarnym. 
Lajba BERLIŃSKIEGO (Piłsudskie- 
go 18) na 5 dni aresztu za niezgłosze- 
nie się do zastępczej służby wojsko- 
wej. 
Mojżesza FIGRYNA (Andrzeja 43) 
na 14 dni aresztu za to, iż na etykie- 
tach firmowych używał znaków szwaj 
carskiego Czerwonego Krzyża, które 
to znaki są chronione ustawą o ochro- 
nie wzorów. 
20 handlarzy ulicznych do 200 zł. 
grzywny za tamowanie ruchn uliczne- 


0. 
Za antysanitarny stan posesji Ja- 
nuariasza ZDZIERNICKIEGO  (Gdań- 
ska 97) na 14 dni bezwzględnego a- 
resztu. 
Bertolda KLEICHA (Sowińskiego 3) 
na 150 zł. grzywny za niewpłacenie 
składek do ubezpieczalni społecznej. 
Za uprawianie handlu w święta: 
Z. ROZENHOLCA (Cegielniana 31) na 
200 zł. grzywny, J. MAJERKIEWICZA 
(Sterlinga 17) na 100 zł. grzywny. I. 
MANDELBAUMA (Zgierska 15) na 100 
zł. grzywny, B. OSTROWIECKIEGO 
(Zgierska 63) na 150 zł. grzywny, Ch. 
KALENBRENERA (Zgierska 43) na 
100 zł. grzywny, L. TRIEBE (Sienkie- 
wicza 13). 

L. WAGOWSKIEGO (Kamienna 4) 
na 100 zł. grzywny za samowolę budo 
wlaną. (1) 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


We wsi Lipiny, pow. brzezińskiego 
doszło da bójki między mieszkańcami 
tej wsi. W czasie bójki został uderzo 
ny drągiem w głowę Antoni POKOJO- 
WY (Zgierz, Kolejowa 8). Doznał on 
złamania czaszki i w stanie beznadziej 
nym odwieziony do szpitala w Łodzi. 
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We wsi Pęcherzew. pow. radom- 
szczańskiego znany kłusownik Teofil 
OWCZAREK dokonał w lesie napadn 


na gajowego Józefa WĄSA, który go 
oddał w swoim czasie w ręce policji. 
Owczarek z zemsty strzelił dwukrotnie 


do gajowego, raniąc go śmiertelnie. 


Zabójcę ujęto. 


| 


Szczere współezucie Rodzinie nieodźża- 
lowanego 


P. 


MAKSA GELBLUMA 


| > 
| wyraża 


'Wstrzymano zaciąg ochotników 


inż. L. Reznik í 


8 


do korpusu Zaolzańskiego 


Komenda ochotniczego korpu 
su zaolzańskiego w Łodzi za- 
wiadamia, że z dniem dzłsiej- 
szym wstrzymuje zaciać ochot- 


niczy w Łodzi. 


Obecnie nastąpi podział zgło- 
szonych ochotników, którzy o- 


trzymają przydziały. 

Wszystkie ekspozytury ochot 
niczego korpusu zaolzańskiego, 
komendy łódzkiej. winny zgło- 
sić listy ochotników do komęn- 
dy w Łodzi, ul. Strzelecka 2-8. 
Związek Ochotników Śląskich. 


Ucieczka kupca--oszusta 


Nabrał łodzian na około 100.000 złotych 


W swoim czasie przy ul. Piotr- 
kowskiej 64 otworzył skład manu- 
faktury niejaki Dawid NUFTEN- 
GAL, pochodzący z Warszawy. 

Zdobył on sobie zaufanie ster 
handlow 6% w Łodzi i po pewnym 
czasie zakupywał większe transpor- 
iy manufaktury, płacąc wekslami. 

Przed kilku dniami Nuftengal 


nagle zlikwidował iateres i wyje» 
chał z Łodzi w nieznanym kierunku, 
nie uregulowawszy należności. 
Poszkodowani złożyli zbiorową 
skargę do prokuratora. Władze roze 
słały za Nultengalem listy gończe. 
Wedle obliczeń Nufiengal nabrał 
kupców łódzkich na około 100.000 


zł. (I) 


Straszna Śmierć dziecka 


Pozostawione bez opieki 


Straszny wypadek wydarzył się 
w godziaach wieczornych w domu 
przy ul. Ogrodowej 8. 

Do domu tego przed kilku dniami 
sprowadzili się państwo GILMAN. 


Wczoraj 
w Łodzi... 


Z mieszkania Waleriana WARZYŃ- 
SKIEGO (Kilińskiego 168) skradziono 
różne rzeczy wartości 400 zł. 

Eryce SZER (Sieradzka 1) służąca 
Zofia WOJCIECHOWSKA skradła z 
mieszkania różne rzeczy i zbiegła w 
nieznanym kierunku. 

Na Placu Wolności został aresztowa- 
ny I. J. BLIC (Cegielniana 11) na go- 
rącym uczynku kradzieży 26 zł. z kie- 
szeni na szkodę Joska ABRAMOWI- 
CZA (Kamienna 1). 

W ubikacji podwórzowej przy uli- 
cy Nawrot 28 lokator tej posesji Adolf 
HENIG znalazł zwłoki noworodka płci 
żeńskiej. 

W stolarni ÉL. / ROSIŃSKIEGO 
(Rzgowska 90) wybuchł pożar, który 
w porę ugasiła straż ogniowa. 

Przy ulicy Gdańskiej 83 podczas 
spawania metalu doznał ciężkiego po- 
parzenia obu oczu i twarzy Eugeniusz 
KASPRZAK (Zgierska 40). 

Przy ulicy Młynarskiej 34 wjeżdża 
jący do bramy wóz z węglem wywró- 
cił się do głębokiego ścieku, przygnia 
tając woźnicę Franciszka BARTCZA- 
KA (Niska 6). Z pod zwałów węgla wy 
dobyła Bariczaka straż ogniowa. 

1i-letini uczeń Jerzy KICMAN (Kąt- 
na 36) wskutek najechania przez sa- 
mochód doznał złamania ręki. 

Icek LIPSZYC (Lutomierska 7) zna- 
lazł w węglu jakiś nabój, przy którym 
zaczął manipulować. Nagle nastąpił 
gwałtowny wybuch. Lipszyc doznał 
urwania dwóch palców u ręki oraz po 
szarpania jamy brzusznej, W stanie 
ciężkim odwieziono go do szpitala. 

W fabryce przy ul. Gdańskiej 138 
został przygnieciony cegłami Stani- 
sław LIGDORF (Cmentarna 10a). 

Przy ulicy Wólczańskiej 232 została 
najechana przez autobus 16-lelnia A 
niela GOSICKA (Krucza 14). M 


dla wszystkich 


wypadło z okna III piętra 


Wieczorem udali się do dawnego 
mieszkania, celem przewiezienia 
pozostałych rzeczy, W mieszkaniu 
pozostawili bez opieki śpiącą przy 
otwartym oknie pięcioletnią córecz- 
kę — Lilkę, 

Dziecko w pewnej chwili zbudziło 
się, weszło na okno i wypadło 
z okna Ili piętra na bruk, 

Zaalaraiewany lekarz prywatsege 
pogotowia lekarskiego (12-339) 
stwierdził u dziecka złamanie czasz 
ki i wewnętrzny krwotok. Przewie- 
zione do szpitala Anny Marii dziec- 
ko po kilkugodzinnych męczarniach 
zmarło, nie odzyskawszy  przyto 
mności. 

+O tragedii rodzice dziecka dowie 

dzieli się dopiero po powrocie do 
domu. Policja spisała im protokół 
za brak opieki nad dzieckiem. (1) 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
6,20 Muzyka z płyt i gimnastyká 
7.15 Muzyka poranna w wyk. ork. 
11.00 Audycja dla szkół. 
11.25 Miniatury kameralne (płyty) 
12.03 Audycja południowa 
13.45 Franciszek Liszt (płyt) 
14.20 Muzyka obiadowa (płyty) 
1515 „Poszedł Marek na jarmarek" 


— audycja dla dzieci młodszych 


15.30 „Orka na ugorze* — literatura 


16.00 Piosenki w wyk. „Sióstr Triz" 


(płyty) Ari Paps 
16.15 „W warsztacie ślusarskim** — 


|audycja dla młodzieży licealnej w = 
pracowaniu Zenona Skierskiego. 


16.35 Muzyka lekka (płyty) _ 
1710 Audycja wymienna z Kraka 


wa, — 


17.50 Jak spędzić święto? ~ 
18.10 Pieśni kompozytorów polskich 
18.30 „Na srebrnym weselu“ — słu- 


chowisko 


19.00 Recital fortepianowy Z. Łado- 


mirskiego 


19.30 .„Szczęśliwej podróży” — kon- 


cert rozrywkowy à 
21.00 „Podróżujące ptaki“ — poga- 


dunka i 
2110 „Z różnych stron“ — audycja 


muzyczna 


Chłodnie i owocarnie 


od soboty — 
tylko do 9 wieczór 


W dniu 30 b. m. kończy się jak 
wiadomio okres letni, w czasie które 
go przedsiębiorstwa o charakterze 
sezonowym t. j. miejsca sprzedaży 
owoców, słodyczy i napojów gazo- 
wych moga być otwarte do godziny 
i1 wieczór. 


Od dnia 1 października r, b, t, i-| 
| 
Is 


od soboty wszystkie chłodnie i owo- 
carnie beda otwarte tvlko do go- 
dziny 9 wiecz. 


(19.55 Koncert utworów 


22.05 Koncert życzeń. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
DROITWICH (1500) 
20.15 Koncert fortepianowy A-moll = 
Griega 


PARYŻ (1648) 


20.40 „Madame Butterfly“ — opera — 


Pucciniego. 
HILVERSUM (1875) 
Mozarta: kon 


cert klarnetowy A-dur i symfonia 


Es-dur, 
BUDAPESZT (550% 
292.00 Kwartety smyczkowe Beethove* 


na. 


Łódź, 29 września 1938 r. 


GLOS HANDLOWY 


Łódź, 29 września 1938 r. 


OQńwarcie „Domu Bawełny w Gdyni 


przyśpieszy uprzermysłowienie i 


W dniu wczorajszym powró- 
Ali do Łodzi delegaci i goście, 
którzy brali udział w uroczysto 
ieiach otwarcia arbitrażu baweł 
nianego w Gdyni. 

Z ramienia ster gospodar. 
rzych Łodzi m. in, udział wzię: 
li: pp. gen. dr. F. Maciszewski, 
prezes zrzeszenia interesantów 
handlu bawełną. inż. Karol 


Bajer, dyrektor izby przemy- 
słowo - handlowej, rudeowie J. 
Krauze i E. Berkowicz, człon- 
kowie zarządu zrzeszenia. P. 


Biederman, dyrektor zrzeszenia 
producentów przędzy bawełnia 
nej, senator Heiman - Jarecki, 
dyr. J. Landau. W. Wagner, I. 
Piotrkowski i in. 

Uczestnicy uroczystości 


Uroczysłość otwarcia „Domu 
Rawełny*, jakkolwiek pod wra 
żeniem naprężonej sytuacji po 
litycznej w Europie, wypadła 
imponująco. Wskutek nlepoko- 
jów politycznych szereg przed 
sławicieli zagranicznych w ©- 
statniej chwili 4uniechał przy- 
jazdu do Gdyni. Z zapowiedzia- 
nych przeto 11 osób z Roterda- 
mu i Bremy, przyjechali tylko 
pojedyńczy delegaci. Giełdy li- 
verpoolska i havrska również 
wysłały po jednym przedstawi: 
cielu, natomiast nie zdążył przy 
być przedstawiciel załadowców 
amerykańskich. 

Z gości zagranicznych na u- 
roczystości przybyło około 40 
proc. zaproszonych, natomfasi 
dość licznie zaprezentowały się 
polskie sfery gospodarete. a 
szczególnie Gdyria. 

W zastępstwie ministra Ro- 
mana, z ramienia rządn przema 
wiał wiceminister Sokołowski 
lprzemówienie podajemy osob 
naj. Przybyli również: dyrck- 
tor biya surowcowego p. Kan- 
del, ni tzełnik wydziału w min. 
przem. i handlu p. Konopski. 
dvr. depart. Możdzieński. 

W uroczystości wzięli udział 
również: prezes izby przem. - 
handlowej w Gdyni, inż. Tor, 
dyrektor urzędu morskiego inż. 
Łęgowski, sen. Śzujski. kons. 
Kellat. dyrektor naczelny .,Że- 
dugi Polskiej", wojewoda po- 
morski Raczkiewicz, komisarz 
generalny R. P. w Gdańsku Cho 
dacki, dowódca floty kontrad- 
mira? Unrug, dyrektorzy Banku 
Gospodarstwa Krajowego na 
czele z dyr. Baryszem, komisarz 
rządowy Gdyni mgr. Sokół i sta 
rosta Potocki. 


Przemówienie 
prez. Maciszewskiego 


Przemówienie powitalne 
wygłosił prezes zrzeszenia inte- 
resantów handlu bawełną, gen. 
dr. F. Maciszewski, "wskazując 
na znaczenie bawełny, jako pod 
stawowego surowca dla 1,700 
tys. wrzecion w Polsce, będą- 
cych źródłem egzysteneji setek 
tysięcy pracowników. 

Dr. Maciszewski podkreślił 
dorńosłe znaczenie instytucji ar 
bitrażu, która niewątpliwie z 
czasem rozwinie się w pełną 
giełdę towarową dla bawełny. 
P. prezes Maciszewski wyraził 
imieniem zrzeszenia podzięko- 
wanie tym wszystkim władzom, 
instytucjom i osobom, które 
się do powsłania polskiego ar- 
bitrażu przyczyniły. w pierw- 
szym rzędzie władzom rządo- 
wym, które wykazały pełne 
zrazwmienie dla tych poczynań 
i nie szczędziły pomocy w prze 
prowadzeniu zamierzenia, oraz 
Bankowi Gospodarstwa Krajo- 
wego. który bardzo wydatną 
współpracą przyczynił się da 
powstania i organizacji tej no- 
wej instytucji. 

P. prezes dr. Maciszewski 
podkreślił również. że ze stra- 


ny zainiercsowanych instytueji| Ulolarów l ; 
zacranicznych sootkano sie z|która zanotowała wczoraj spadek ,szony. W. 


całkowitym zrozumieniem, o0- 
trzyrmując  najżyczliwszą po- 
moc przy wyszkoleniu fachow- 
eńw j organizowaniu technicz- 
nym. 

Kończąc swe przemówienie 
p. prezes Maciszewski dał wy- 
raz nadziej, że arbitraż baweł- 
ny w Gdyni w krótkim czasie 
rozwinie się ma miarę świało- 
wego, 

Po przemówieniu powiłal- 
nym prez. Maciszewskiego ks, 
biskup Dominik z Pelplina po- 
święcił gmach, wygłaszając o- 
kolicznościowe kazanie. 


Przemówienie w'cemi- 
nistra Sokołowskiego 
Następnie w imieniu rządu 
Rzeczypospolitej wygłosił prze- 
mówienie wiceminister przem. 
i handlu p. M. Sokołowski „(po- 
dajemy je w streszczeniu). 

„Miesiąc temu miałem moż- 
ność hrać udział w uroczystości 
poświęcenia pierwszej pochylni 
w Polsee do budowy statków 
morskich oraz w uroczystości 
podjęcia budowy pierwszego na 
stoczni krajowej statku mor- 
skiego. Uroczystość ta miała 
głębokie symboliczne znacze- 
nie, gdyż, jak to miałem moż- 
ność wówczas już zaznaczyć — 
ministerstwo przem. i handlu 
dąży do tego, by port w Gdyni 
stał się nietylko miejscem prze- 
ładunku towarów, lecz również 
siedzibą przemysłów portowych 
Oraz siedziba centrum handlu. 

Obecna uroczystość jest reali 
zacją drugiej zapowiedzi, a mia 
nowicie wytężenia wszystkich 
sił, celem możliwie szybkiego 
uhandlowienia Gdyni. 

Gmach arbitrażu bawełniane- 
go w Gdyni, który właśnie 
przed chwilą został poświęcony 
1 oddamy do użytku, stanowi wi 
domy dowód, iż Gdynia, jako 
port i miasto portowe. krok po 
krokn osiąga nowe zdobycze i 
nowe pozycje w swoim rozwo- 
ju. Uruchomienie instytucji ar- 
bitrażu bawełny. jakie mroczy- 
ście obchodzimy, posiada dla 
Gdyni szczególnie doniosłe zna 
czenie. Stanowi nno bowiem je 
dną z końcowych faz przekie- 


runkowamnią procesu na własny 
purt przez polskich importerów 
przywożonej do kraju bawełny, 
oraz ważny etap w uniezaleźnie 
niu się od zbędnego obcego po- 
srednictwa, z drugiej strony je- 
dnym z pierwszych ogniw w 
pracy realnego uhandlowienia 
Gdyni i stworzenia z niej wiel- 
kiego centrum naszego handlu 
zamorskiego. 


Instytucje arbitrażu baweł- 
nianego w państwach zachod- 
nich powstały nie odrazu, lecz 
były raczej wynikiem długolet- 
nich stosunków handlowvch po 
między eksporterami i importe- 
rami tego surowca. U nas arbi- 
traż powstał znacznie szybciej, 
jako przeszczepienie na nasz te 
ren i przejęcie orgamizacji ist- 
niejącej już oddawna na zacho- 
dzie, niezbędnej dla handlu ba- 
wełną. Miło mi stwierdzić i pod 
kreślić z całym uznaniem, że 
inicjatywa stworzenia arbitrażu 
hawełnianego w Gdyni wyszła 
od gdyńskich sfer gospodar- 
czych, mających styczność z im 
portem bawełny, W. stosunko- 
wo krótkim czasie uzyskała o- 
na zrozumienie w sferach przę 
dzalniczych łódzkich i wkrótce 
po tym przychylnym poparciu 
i wydatnej pomocy min. prze- 
mysłu i handlu, Banku Gospo- 
darstwa Krajowego. izby prze- 
mysłowo - handłowej w Gdyni 
i Łodzi oraz sfer przędzalni- 
czych w Łodzi. została ona zre- 
alizowana w formie arbitrażu 
gdyńskieg0. któreso egzysten- 
cia opiera się na wzniesionym i 
przed chwilą poświęconym gma 
chu giełdv bawełnianej, W ten 
sposób funkcjonowanie arbitra 
żu bawełnianego w Gdyni jest 
całkowicie zapewnione i opiera 
się na zupełnej samowystarczał 
ności, Jednocześnie pragnę pod 
kreślić, że również dzięki wy- 
datnej pomacy min. przem. i 
handlu, jak i zainteresowanych 
kół gospodarczych, zostało wno 
żliwione szklenie już od szere- 
su lał odpowiedniego persone- 
lu, kwalifikującego, dzięki cze- 
mu instytucja arbitrażowa roz- 
poczynająca oficjalnie w dn. 26 


umamncdiowienie portu 


b. m. swe czynności, 
dza już także odpowiednim 
wyszkolonym personelem. 


Gdynia przeładowuje obecnie 
około 100 tys. tonn rocznie ha- 


wełny. gdy w 1929 r. przełado- 
wała zaledwie 205 tonn, w 1932 
r. — 27 tys. t: I .w 1935 r. — 
84 tys. t. rocznie. 

Liczby te świadczą wymow* 
nie o atrakcyjności porlu gdyń 
skiego. jako miejsca przeładun- 
kowego, Świadczy o tym rów- 
nież fakt, że przez port gdyń- 
ski przechodzi 
tranzytowa. 

Nie wątpię, że kierownictwo 
instytucji arbitrażu bawełniane- 
go w Gdyni dołoży wszelkich 
starań i uzna za swój punkt ho 
noru, aby arbitraż bawełniany 
w Gdyni, który rozpoczyna ofi- 
cjalnie swe funkcje, a który po 
wstał po arbitrażach bawełny w 
Liverpoolu, Bremie i Havrze, 
nietylko dorównał tym instytu- 
cjom, pod względem skrupulat 
ności i fachowości funkcjonowa 
nia, lecz aby zasłużył w opinii 
światowej na ubieganie się o 
pierwsze miejsce pod wzslędem 
uzyskanego zaufania i powagi. 
'Tego życzę z całego serca w 
imieniu rządu Rzeczypospolitej 
tej nowej placówce portu gdyń 


Bankiet 


Ostatnie przemówienia wygła 
sili: dyrektor naczelny Banku 
Gospodarstwa Krajowego dr. L. 
Barysz i goście zagraniczni, p 
czym uczestnicy uroczystości 
zwiedzili dokładnie urządzenia 
gmachu. 

= 


Na bankiecie, wydanym w 
salach „Domu Bawełny* goście 
zagraniczni wznosili toasty za 
pomyślność arbitrażu, ni które 
przedstawiciele polskich sfer 
gospodarczych odpowiadali po 
francusku i angielsku. Znamien 
ny był toast wiceministra Soko 
łuwskiego, jako twórcy „Domu 
Bawełny". 


Następnego dnia uczestnicy 
uroczystości udali się samocho- 
dami do Juraty, gdzie odbyła 
się przyjęcie. 


Ocpreżemnie ma giełdzie 


pod wpływem dzisiejszej konferencji w Monachium 


Na rynku walorów tendencja dia 
papierów wartościowych była wczo 
raj naogół utrzymana, z odcieniem 
jednakże mocniejszym. Na giełdzie 


kursu. Spadek tego waloru wynosił 
200 pkt., gdyż płacono za nią 
37,75, żądano 38.25. 

Natomiast 4 proc. pożyczka kon- 


pojawiły się bowiem świeże kapi-| solidacyjna nie wykazała zmian: za 
tały, które zwolnione zostały Z in- | grubsze odcinki płacono 63,25, żą- 
nych źródeł lokat, wzmagając po- , dano 63.75, zaś za drobne 62,25 kup- 


ważnie popyt na walory, 

Z chwilą nadeiścia wiadomości o 
zwołaniu przez Hitlera konferencji 
czterech: Chamberlain, Daladier, 
Mussolini, Hitler — kursy doznały 
dalszej poprawy. Poprawa nie mo- 
gła jednak być uwidoczniona w no- 
towaniach giełdowych, ze względu 
ma to, że wiadomość nadeszła po 
ogłoszeniu notowań, 

W godzinach wieczornych na 


rynku finansowym zapanowało zu- | 


pełne odprężenie, ce wyraziło 
w spokojnym komentowaniu przeż 
giełdę otrzymanych wiadomości. 

4 i pół proc, państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna utrzymała się na 
toziomie poprzednim. Nadai obraca 
no nia põ 62,75 w płaceniu, 63.25 
w żądaniu. 


się| n 


| 


no, 62.75 sprzedaż. 
4 i pół proc. listy zastawne ziem- 


skie ser. V doznały, zresztą jak in: | 


ne listy, poważnej zwyżki, Popra- 
wiły się one o 150 pkt. i obracanp 


| 


nimi po 61.75 w płaceniu, 62.25 
w żądaniu. 

5 proc. listy zastawne m. War- 
tzawy z roku 1933 poprawiły się o 
125 pkt. Obracano nimi po 69 kup- 
no, 69,50 sprzedaż. Za 5 proc. listy 
stare płacono 71.75, żądario 
72,25. 

Na rynku akcjowym — tendencja 
była naogół mocniejsza. Jedynie 
akcje Banku Polskiego doznały 50 


| pkt. zniżki i obracano nimi po 124 
LUFIE F DOZ SEEE PL. DOOR TTE EREA PE ZOZ EE W TZ KA 


rozporzą- 
i 


także bawełna 


Rynek pieniężny 
Urzedowa cedula 


giełdy warszawskiej 


Na wezorajszym zebraniu gietdy 
walutowo - dewizowej w Warszawie 
tendencja dla dewiz była mocniejsza, 
za wyjątkiem dewizy na Londyn i Pa- 
ryż. Notowano: Amsterdam 291.50, 
Bruksela 92.80, Kopenhaga 112.25, 
Londyn 25, Mediolan 28.05, Nowy 
Jork 5.32,75, Nowy Jork — kabel 5,34, 
Oslc 125, Paryż 13.80, Sztokholm. 130, 
Zarych 12140, Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie 5.30, 
skie 5.25,50, floreny holenderskie — 
290.50, franki francuskie 13.74, szwaj- 
carskie 119.90, belgi belgijskie 92,35, 
funty angielskie 24.91, palestyńskie 
24,10, guldeny gdańskie 99.75, korony 
duńskie 111.70, korony norweskie — 
124.35, korony szwedzkie 129.35, li- 
ry włoskie odcinki do 50 lirów 1840, 
marki fińskie 10.70, marki niemieckie 
srebrne 77, 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden 
cja była również mocniejsza, przy więk 
szych obrotach 4 i pół proc. wewnętrz 
ną. Notowano: 3 proc. inwestycyjna 
I em. 80, II em. — 81, 4 proc, dolaro- 
wa 38, 4 i pół proc. wewnętrzna 68, 
4 proc. konsolłidacyjna 63.50, e 
odcinki 62.50, 6 proc. konwersyjna 
67. 4 i pół proc. ziemskie 60.50 — 82, 
4 i pół proc. poznańskie seria „LË — 
60. 8 proc. przemysłu polskiego funto 
we 91, 5 proc, Warszawy stare 71,50 
— 72, 5 proc. Warszawy z roku 1933 
— 68.50 — 89,25. 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym znaczna pofra 

wa, zwłaszcza dla akcji metalurgiez 


nych. 
GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowana: 


sprzedaż kupne 

Dolarówka 4100 40.00 
Inwestycyjna I em. 80.50 80.00 
Inwestycyjna 1I em. 8150 81.00 
Konsolidacyjna 63.75 63.50 
Wewnętrzna 63.26 63.00 
Bank Polski 123,00 122.00 
Tendencja słaba. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyto 15.25 — 15,50 
Pszenica 21.00 — 21.50 

23.75 — 24.00 

Pszenica zbier. 20.75 — 21.00 
Jęczmień przem. 14.75 — 15% 
ies Í 17,00 — 17.50 
Owies TI 16.50 — 1750 
Mąka pszenna 11.00 — 4206 
317.50 — 38.89 

36.00 — 37.00 

Mąka pastewna 14.25 — 16.25 
Mąka żytnia 27.00 — 28.00 
25.50 — 26.50 

16.00 — 17.00 

ka razowa 20.00 — 21.00 

Mąka ziemniaczana 

superior 33,00 — 35.0 

Mak nieb. 68.00 — 70.00 
Śrut Soya 23.75 — 24236 


Owi 
Mą 
Tendencja spokojna. 
Ogólny obrót 501 tonn. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. 

Zamknięcie z dn. 27. 9. _ 5 

październik 7.90, grudzień 7.83. sty: 
czeń 7.83, marzec 7,82, maj 7.79, lipiec 
7.76. 

NOWY ORLEAN. 

Zamknięcie z dn. 27. 9. 

październik 7.94, grudzień 7.93, sty- 
czeń 7.82, marzec 7.90, maj 7.85, hipiee 


7.83. 
LIVERPOOL. 
Otwarcie z dn. 28, 9. 


kanadyj-' 


październik 4.63, styczeń 4.77, mæ- | 


rzec 4.78, maj 4.79, lipiec 4.81. 
wata rny M A 
Notowania z dn. 
Sakełlaridis: listopad 12.75, xtyeznk 
12,97, marzec 13.14. 
Giza: listopad 12.26, styczeń 12.7, 
i marzec 12.30. 
| Ashmouni: październik 9.87, gru- 
dzień 9.90, luty 9.90, kwiecień 9.92. 


80-procentowa podwyżka stawek 


objęła również ubezpieczenia surowców włókienniczych 


Jak już donosił „Głos Poran- 
y“, angielskie towarzystwo a- 
sekuracyjne Lloyd wyłączyło n- 
bezpieczenia od ryzyka wojny z 
ogólnego ubezpieczenia morskie 
go. Ubezpieczenie od ryzyka wo- 


zahamowane zostały howiem w 
pierwszych dniach 
wełny i bawełny do portów kon- 
tynentalnych. 

Obecnie jednak angielski 
Lloyd opracował już nową tabe 


nej polisy, przy czym stawki które wykalkulowane zostały na 


oznaczane są indywidualnie od 


3 proc. pożyczka inwestycyjna | wypadku do wypadku. 


również nie wykazała zmian. Za 1 
em. nadal płacono 79,75, 


Decyzja towarzystwa Lloyd 


żądano | wywołała zrozumiałe zaniepoko 


80.25, zaś II em. obracano po 80.75 jenie na rynkach towarowych, 


kupno, 81,25 sprzedaż 


Bez zniian była również 5 proc. ganizowała międzynarodowe »-, 


gdyż w pierwszej chwili zdezor- 


pożyczka konsolidacyjna, za którą broty. 


w dalszym ciagu płacono 66,75, żą: 
dano 67,25. 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa roweach zagranicznyc 


ka) była jedyńa poży 


opierający się przeważnie na su i i 1 
h, został Bordeaux Iub Holandii za kaž- chwilą wyj 
czką, tą wiadomością poważnie poru- de 100 funt. szl, — 10 sh. i do powróca 

związku z tą decyzją portów Bałtyku (m. in. Gdynia! dawnych norm. 


Polski przemysł włókienniczy, 


podstawie ewent. ryzyka wojen 
|nego poszczególnych dróg mor- 
skich. Tabela ta podwyższa jed- 
nakże dość poważnie stawki u- 
bezpieczeniowe, co siłą rzeczy 
musi przyczynić się do podro- 
żenia przewożonych artykułów. 

Nowe stawki przedstawiają 
się następująco: 


Z portów angielskich — do 


2Q sh. do Skandynawii 10 sha 


sh. 
| przez Pacyfik — 
SR 20 sh. 


Z portów St. Zjednoczonych: 


transporty zaś na wschód od Malmo — 20 - 
40 sh., Atlantyk 


Z portów zatoki meksykań: 


jennego wymaga obecnie osob- lẹ stawek  ubezpieczeniowych, skiej — 20 sh. Z portów indyj- 


skich via Suez — 60 sh., zaś z 
Australii wzgl, Nowej Zelandii 


przez Suez — 60 sh., przez Pa- r 


nanię — 40 sh. 


Jak widzimy, stawki ubezpie- : 


czeniowe zostały 
w niektórych wypadkach o 80 
proc. Należy jednak 
| uwagę, iż będą one tylko stoso- 
wane w okresie wyjatkowym I 7 
aśnionis się sytuacji 
prawdersasbnie do 


podwyższone ` 


wziąć pod ` 


G40$ SPORTOWY zum 


p, wojewoda Józewski| 


i gen. Thomme 

na maczu Łódź—Rzy 
a meczu zapaśniczym Łódź —- 
kłym, który odbędzie się we wto 
rek, 4.10 w 
pzy u!, Traugutta, 


wda ohecni p. wojewoda Józewski, | kańskich, które piszą o niw. 


dowódca OK gen. 
dat Godlewski, 


Thomme i prezy- 


ttwnież prezes PZA prezydent m. | wielki 


Katowice, dr. Kocur. 

Prezydent m. Łodzi Godlewski 
uflmdował dla zwycięskiej drużyny 
nigrodę zespołową, a pozatym 
wszyscy zawodnicy otrzymają pa- 
matkowe żetony ofiarowane przez 
mrzęd miejski, Meczowi zostanie 
ulóany p, uroczysty charakter, gdyż 
idzie to pierwsza wizyta zapaśni- 
ków włoskich w Łodzi. 

Drużyfa włoska, która walczyć 
jędzie F Łodzi, dwa dni przed tym 
Li SA rozegra w Pozna- 
niy jako reprezentacja Italii mecz 
uiędzypaństwowy z Polską. W re- 
pezentacji Polski w wadze półcięż- | 
klej walczyć będzie łodzianin Jaku- | 
kowski z IKP. 


KLIŃGER 3 rekordy świata w Bydgoszczy 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


przeprowadził się na 
u Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 í od 
PRL" — Tel. 132-28. 


Baworowski zdobył 


mistrzostwo Rumunii 
BUKARESZT, 28 września.— 


PAT). W środę odbył się w Bu 


kgreszcie finał miedzynarodo 
wch mistrzostw tenisowych 

mumii w grze pojedyńczej pa 
ow. Zwycięstwo i tytuł mistrza 
umunii zdobył Baworowsk', 
lóry pokonał czecha Cejnara 
1. 614, 46, 6:3. f'i 
GB: Enara a] 


W dniu dzisiejszym odbędą się o 


dz, 
aiędzynarodowe zawody 
wzy udziale znanych kolarzy 
niecłich. 


19ej na torze w Helenowie 
kolarskie 
nie- 


u PRACOWNIA SUKIEN 


„MAISON IRENA” 


PIOTRKOWSKA 51 — TEL. 236-41 


poleca najnowsze modele pierwszorzędnych domów paryskich. 


= 


AAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
© TE <a 


Jziś i dni następnych! 


PE 


F 


POJAZD D 


Zaproszony został dzianinie dużo i dobrze. Naprz. 


iycieczka do PARYŻA =-=: 


Zapisy i informacje: Wagons-Litsil Cook, Piotrkowska 68, tel. 170-70 


Łódź, dnia 29 września 1938 r 


„Mr. Chmielewski -- Robert Taylor new” 


W Ameryce piszą iuż dużo i dobrze o łódzkim mistrzu 


sali polskiej YMCA| Chmielewski nadesłał nam| Times* o nakładzie ponad 100| „MR. CHMIELEWSKI RO- Jaki kreśli sylwetkę CGhunielew* 
o godz. 20-ej,|plikę wycinków z gazet amery - | tysięcy egzemplarzy, na cztery BERT TAYLOR OF THE skiego: . 
dni przed walką Chmielewskie- RING“ | „Henry jest chłopcem poi 


irlandczyka, 
że walczy też 


skim o wyglądzie 


go w Buffalo z Joe Brando- 
:t powiadają mi, 


Trzeba przyznać, że piszą o ło- ; 
nem, przynosi artykuł Charleya |! półstronicową fotografię jego 


dziennik „The Buffalo| Baileya p. t. „o pozysji Roeskigj T ant ra stay Arianarzyk. iad y 
} tym ho igdy go 
ORGAREN ASSN BE 13 ta `y © jącego 

FECIACH. 
Polska-Finlandia w Lod i. a n EED „r 
- on 4: Mrka 
PZPN proponuje rozegrać jeszeze W P, r. mie EEG JUUN 
1 kowi wynit mozg 
dzypańsiwowy MECZ W BASZIUĘEM M ESCE |» glowy swą prawicą, albo wy- 
| trasié wszystkie zeby — lewi- 

LIP 


Dowiadujemy się, że Polski Związek Piłki Nożnej w trosce o przygotowanie do dwóch ' Row 
poważnych meczów międzypaństwowych, które nas jeszcze czekają w r. b. z Norwegią w paź- ; joy ; 
dzierniku w Warszawie i z Iilandią w listopadzie w Dublinie — podjął starania o doprowa- |; 


rozdzielał te prawe 
i Henry zwalił się na 
bylo w pierwszej | 


dzenie do skutku wcześniej jeszcze jednego meczu. nudzie, - Alb svwtrwały 
PZPN. BIERZE POD UWAGĘ JAKO PRZECIWNIKA — FINLANDIĘ, A JAKO MIEJ „go anim Gest CI JAE 
SCE SPOTKANIA PRZEWIDUJE ŁÓDŹ. Ea: a aap een aA 
W Helsinkach bawi dziennikarz polski red. Süsserman, który upoważniony został przez sa neją to nainicknicisza aiei 


PZPN. do podjęcia pertraktacji z Suomen Palloliitto (Fiński PZN) w sprawie meczu z Polską. 


ka turnieju o ltmpijskie ga. 
'Feraz, ten sam 


| DOBRZE RZEŻBIONY CHŁO- 
PAK POLSKI 
ma on 23 lata — lorwie swą 


pas Miał dwa spotkania i 
| oba wygrał. Jego sylwetka jest 
u jmująca. Zawsze uśmiechnie 
światła w sztafecie 4 x 200 mfr.,) waniu. ty i pogodny; śmiejąc się, poka 
poza tym Wałlasiewiczówna wy| W sztafecie biegły Walasic-| zuje wspaniałe, białe uzębi- 
równała rekordy świata na 50 i| wiczówna. Gawrońska, Kałuży- Mie. W Polsce uważany jest za 
100 yardów Na 50 i 100 yar- | na i Książkiewiczówna. Sztafe- „€04“ młodzieńca, podobnie 
wych lekkoatletek Polski z Wa-| dów Walasiewiczówna osiągnę- ta ta uzyskała czas 1:44.1, po | jak Shirley Temple jest cudow- 
mj iczówną na czele. — Na|ła wyniki 6,4 i 11 sek. Nasza | prawiając rekord śdiała a 15,74 dziewczynką. Pochodzi z Ło 
ych zawodach pobito rekord | zawodniczka biegła pod wiatr, | sek. jdzi, a ludzie tam sądzą, że ma 
by wynik nie uległ zakwesfiono pewno przywiezie mistrzostwo 


r | Stanistan 
Wyniki jazdy konkursowej Ap A 


Sztafeta pañ 4x200 w 144,1 


BYDGOSZCZ, 28 wrześniay— 
(PAT). W środę odbyły się w 
Bydgoszczy wieikie zawody lek 
koatletyczne z udziałem czoło- 


Stanisław Zbyszko, 
największych zapaśników "o 
stkich czasów, opiekuje się 
chłopcem. Stanisław, który nie- 


gdyś managerował wielkiego 
Łodzianim Belien — trzeci w Swej KaŃcZOrii |Gcorsca Godfreya, przyrzeka, 
> że zob oś z 
Omegdaj wieczorem odbyła | następująco: 4) Kołaczkowski na Lanci. w er pna in oda 0 
się uroczystość ogłoszenia wy- u Klasa I „(do 700 ccm.) — 1) 128,351, 5) Zera na Lanci | NA CHMIELEWSKIEGO WY- 
ników i rozdania nagród zwy-| Kozakowski na DKW. 118.507 | 120,857 p. BIJE GONG. 


pkt, 2) Wroczyński na DKW. 
116.889 pkt., 3) Sokop na DKW 
116.714 pkt, 4) Piwomski na 
Fiat 500 108.352 p 


Klasa IT (do 1,200 ccin.) 1) 


cięzcom jednodniowej samocho 
dowej jazdy konkursowej Auto 
mobilklubu Polski. 


Wyniki te przedstawiają się 


Klasa IV (ponsd 2000 ccm.) Rzeczywiście, chłopiec ten nani 
— 1) Mazurek na Chevrolet | sie podoba i jeżeli jego fizycany 
129,100, 2) Kasperowicz na| wygląd ma też poparcie w mnie 
Steyer 122.380, 3) Bellen na| ictnościach, będzie r pewno 
Chevrolet 120,650, 4) Penczyna | Ścia zbierał laury". 

Pronaszko na Fiat 110 132,113,| na Steyer 116,136 p. arma = 

2) Przygodzki na Fiat 1100 w ogólnej klasyfikacji sore; Rezerwy IKP i Geyera 
119,826, 3) Teofilak na Aero! ność zawodników przedstawia | WYCOfały się z mistrzostw 
115,630, 4) Szypuła na Adler, się następująco: | 1) Pronaszko. W niedzielę rozpoczynają się mi- 
115.381 p. 2) Polturak. 3) Ripper, 4) Ma-| Stzostwa bokserskie łódzkiej klasy 

Klasa III (do 2.000 tem.) —'zurek. 5) Stankiewicz, 6) Ko-|B. (drużynowe). Ze zgłoszonych u- 
f) Poliurak na Lanci 131,399, | łaczkowski, 7) Kasperowicz, 8), Przednio drużyn wycofały się re- 
2) Ripper na Lanei 131,175, 3) | zac 9) Bellen, 10) Przygodz-, Z%Twy klubów Geyera i IKP, a zgło- 
Stankiewicz na Lanci 128,771, | ki © las natomiast diužyaa Gwiasda 
— Sztern. 

W niedziele Gwiazda - Sztern re- 
zegra mecz z TFSJ (Tomaszów), 
zaś mecz SKS (Piotrków) — Sokół 
(Łódź), który miał się odbyć w nie 
dzielę w Piotrkowie, zostanie prze- 
łożony na inny termin, gdyż SKS 
zawiadomił, że nie może uzyskać na 
niedzielę sali. 


| 


15 — 30.X 
zł. 330.— 


e 


Wielki dramat życiowy wg. powieści Antoniego Marczyńskiego — Szlakiem Hańby 


„ddobieęły nad przepaścią” 


Bogda, Gressówna, Wiszn ewska, Stępowsśi. Sielański. Samborski, Żabczyński 


Początek w dni pówsz. o g. 4, w soboty, o g. 12, w niedziele i święta o 2. Na pierwszy seans wszystkie miejsca bo 54 gr. 


4 cj | a daję Kim IA U R | IE R € J M R S 

ZE Najpotężniejszy film % 

EEE prod. amerykańskiej 

¿“Z wg. powieści fuliusza Verne'a pr Michał Strogow. — W rol. st: Anton Walbrook, Elisabeth Allan 
AL ka Tamirow. Następny program: „Alarm w pekinie" — vol. gł. Gustaw Froelich 
S & Ceny miejse: 1m. 1,09, iim. % gr. III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zająrowania dowolnych miejse 
OEA Poez. przedst. w dni powsz. o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12. 


Tosza aran] 


ni 


QJ ra l Fai dal anA 
ETA BETTE DAVIS a Aby zrealizować ten fiim, należało mieć ZA 


odwage powiedzenia eałej Ragiej pra 


12 


RADIOODBIORNIKI, WYŻYMACZKI 
MASZYNY DO SZYCIA, ŻYRANDOLE 


Sa. J3 


na raty i za 


poleca 


gotówkę 


ili Filharmonii 


i szereg innych. Ł ódź: A. Ogórek (ob 


Dotek d [BOLU GŁOWY | 


przy PRZEZIEBIENI 
GRYPIE? KATARZE 


med. b, biebhzskindowa 


obecnie DR. MED, 


L. NEUMARKOWA 


CHOR. DZIECI 
orzoprowadziła się na ul. 


Andrzeja 4, ix: 


3 170-50 
DR. MED. 


S. NEUMARK 


CHOR. SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 
POWRÓCIŁ 
telef. 


Andrzeja 4, 7% 


Tory jm. od 12—2 i od 6—8 wiecz. 


LEKARZ - DENTYSTA 


Helena LEWITR-FUCHSOWA 


Narutowieza 59 
tel. 121-16. 


byi PERO ZA 11—1, 3—6. 


M. NACY PIECHOWIC 


SPEC. CHOR. KOBIECYCH 
E GINEKOLOGIA 


gowrócił 
Śródmiejska 20, tel. 107-79 
przyjmuje od 8—10 i 4—7. 


DR. MED. 


H. Hammer 


AKUSZER - GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 


Gdańska 11, telef, 126-39 


111 listopada 37) przyjm. od 3—7 
DR. MED. 


wy Margolis 


OKULISTA 


przeprowadził się na ul. 


EOAR j Gods: przyjęć 112: 11—2 i 


fr. Ailred Lewi 


choroby wewnetrzne 
przeprowadził się 
na ul. NAWROT 8, tel. 241-98 


przyjmuje od 3 — 4 i 6—7 w. 


IA 1 1 TENENBAUN 


Chor. wewnętrzne 
(Spec. chor. płuc) 


POWRÓCIŁ 


Piotrkowska 109, 


praraja AE od 6—8 pp 


Dr. fr. Rosenzweig 


Piłsudskiego 72 


toti. | 


i 
> 


telef. 
z” Aey 7 


tel. 
220-25 


S:T | 


Prenumarafa S 


40 groszy, z przesylką.oceztową w kraj 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Za Wvdawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


Redaktor odp. Lucjana Lipiński 


Niedsiela, dn. 2 października rb. 
o g. 12.45 w poł. WIELKI JESIENNY 


z udziałem czołowych firm Warszaw 
uwie), „Hagry" (pończochy) i inne Con 


ATR ALDUSEZEGZEA 


INSTYTUT INTRO" ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 


STOSUJCIE FOTOKOPIĘ 
ZAMIAST FOTOGRAFII i ODPISÓW CZY ODRYSÓW g£ 


FOTOKOPIA WYKLUCZA CAŁKOWICIE 
MOŻLIWOŚĆ SFAŁSZOWANIA DOKUMENTU 


„INTRO” FOTOKOPIUJE: 


AKTY NOTARIALNE, HIPOTECZNE, 
SĄDOWE i PRYWATNE; WEKSLE. 
CZEKI, REWERSY, WARRANTY, KWI- 
TY: WYROKI, DOWODY OSOBISTE, 
LEGITYMACJE, ŚWIADECTWA METRY- 
KALNE; DYPLOMY i ŚWIADECTWA 
SZKOLNE: WAŻNIEJSZE KORES- 


AG 
HANDLOWYCH, BIBLIOTECZĄK ŚJ H 
i INNYCH; ŚWIADECTWA PRZ: 


LEKARZ - DENTYSTA 


H. Grahińska. 


Gdańska Z6a, tel 20-49 
__ powróciła 


Di. STANISLAW JUSTMAN 


NEUROLOG 


przeprowadałł się na 


Legionów 25-a 


front, II p. tel, 138-99. 
przyjmuje od 4—6, 


|sywsdzka, 


pod gwarancją gazami D 


Do akt. Nr. Km. X | 2021 | 58 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Éo- 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. NA 


dzi rew. 10-go, zamieszkały w Łodzi, i skórny. 

przy ul. Zachodniej 41 

na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza, Zawadzka 1. tel 122-73 
że w dniu 13 października 1938 r. o gaz ih "go 9 wiecz. 


godz. 11.30 w Łodzi przy ul. 
Nowomiejskiej 12 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości oszacowanych na łączną sume 
zł. 510. 
a mianowicie: 
9 sztuk towarn wełniane 
które można oglądać w dniu icytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. | 


LEKARZ - DENTYSTA 


Folk Seidengari 


POWRÓCIŁ 


Zamenhofa No 
tel. 139-26 
przyjmuje od 10—1 i od 4— 7, 


Łódź, dn. 21.9, 1938 r 
Komornik (—) L. Naborowski 


Towarzystwo Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
Technicznej wśród Żydów w Łodzi 


otwiera: 


ROCZNY 


Wieczorny MUKS THaciwa 


KURS 


Tkaciwa Mechan CZNGDO 


kurs sztulmajsterski 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelaria 
Szkoły Przemysłowej 
Pomorska 45/48 
telef. 162-80 
w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki od godz. 
19:ej do Żl-ej. 


osu Porannego* ze wszystkimi do- 
iw Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
u — zł. 6—, za granicą — zł. 9.— 

hpn 


Ogłos enia 


50 gra nekrologi 40 gr. Zwyczajn 


firm zagr. 100% 


„GŁOS PORANNY” — 1558 


MABIO-FMASZYNA” 


WŁ. ŁUCJA „LIPIŃSKA i S-ka 


FESTIVAL MODY ə Warszawa-Londyn-Parvż 


i Łodzi, jak Warszawa: Eberowa (Toalety), A, Schol (futra), Maison „Mariette” (kaselusze), „Cedib” (k 
łreńcien Reż. Witold Zdzitowiecki. Setki modeli zaprezentują premiowane piękności W-wy. Bilety w kasie Fikra 


WSZELKICH E eR, 


Gimnastyka dla Panów 


aaprawa bokserska i szermiercza 
pod kier. fachowych instruktorów przy szkole 


H. Krukowskiej, Traaguiła 1 (crzna-toteiu) 


Zapisy od 4 — 8, tel. 199-20. 


BPLUSKÓWY 


wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjną „FU: 
migstore-limex". ien a my dezynfekcje mieszkań 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 
Łódź, Al. | Maja 4, tel. 222-60 


Pierwsza Przychodnia | n <>" =—nn 


Tas mre 


E 
i 


za wiersz z milimetrowy i-szpaltowy (strona 5 szpałt): l-sza stron 


Rowykiwsnić pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 


szenia w dodatku niedzi ielnym , „Rewia“ 
Za ogłoszenia tabełaryczne lub fantaz. 


Nr. 267 


ŁÓDŹ 
PIOTRKOWSKA 189 


— — telefon 259-85 — — 


j 


y.M 


| 
| 
| 


1 
zi 


kupujcie 
z Em źródła ! 


Wiełki wybór: M 


WÓZKÓW dziecięcych || ŁÓŻEK k s 
ŁÓŻEK metalowych | WYZYMACZEK 1 Ę 
MATERACY wyścielanych | machi „Rusber” i 
MATERACY sprężyn. LODÓW 

„Patent” LEŻAKÓW, HAMAKÓW | 


ŁOŻEK polowych || ROWERÓW i drezyn 


GWERÓW | d 
= wadzie O zaa kaza 


POSZUKIWANE 


3 LOKALE FABRYCZNE 


od 1/10 38 najpóźniej od 1/1 39, składające się 
1) z 2-ch sal około 1200 m.* 
31 z 3:ch sal około 2000 m.* 
3) z 4-ch sal około 2500 m.* 
z siłą napędoą parową, nadające się na tkalnię 
i przędzalnię. Oferty składać pod „Tow. 
Akce.” do Administr. „Głosu Porannego“ 


cukiernia „ZROÓDŁO” 


Przejazd 1 tel. 209-87 


poleca na nadchodzący sezon; 


Wyborowe pieczywo cukiernicze 


wielki wybór czekolad, cukrów 
i bomhonier 


Kolacje i sią jarskie z -ciu dań 
1.10 


Zgłoszenia: 


Wypożyczalnia książek 


Uniwersalna 


Piotrkowska 67, pasaż Casina 


I 0gł0570NIA Arone £ || kotki w 4 językach. 


ES SEREEN ZDANE JE | Nowosci! 
ANGIELSKIEGO i niemieckiego 
: | Lektura szkolna! 


imetcdą konwersacyjną szybko wy- 
ucza Kryszek, Pomorska 15, tel | Otwarta 9.380—8 w. bez przerwy 


171-25. Zastać od 2 — 3. Korespon 


dencja, tłumaczeria. Lekcja indy- | Dr. med. 
wid. zł. 1.50. Pe 
t 
UCZĘ DZIECI niedorozwinięte AA MILDER 
ucrwowe pojedyńczo i w anie: 


Spec. chor. reumatycznych 
POWRÓCIŁ 


BYŁY FRONTOWIEC, członek | Słenkłewieza 40, tel. 146-11 
związku kombatantów, zasługujący DOKTÓR 


ra zaufanie, znający języki polski, e c | 


niemiecki, rosyjski, esperanto, przyj 
mie pracę za niewielkim wynagro- 

chor, kobieco i akuszeria 
POWRÓCIŁ 


dzeniem. Oferty sub „Pilny”, | 3 
(6-go Sierpnia 37, 


przyjmuje od 5—7 wiece. 


Cferty do admin, „Głosu Poranne 
go, „B. Lichtensztajnówna”, 


OBIADY prywatne, KERR 
ue, na żądani> djetotyczne. Piotr- 
kowska 55-8, front, tele "4, 112 ję 


- 2 ma ma 


telef. 
206-62 


PIEKNE mieszkanie 4 i 5-pokojo- 
we zł. 180.— na LI i III piętrze w Do akt, Nr. Km. X | 2031 | 38 
nowoczesnym domu. Gdańska 26, OBWIESZCZENIE 

do wynajęcia. 8002. >| Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
: -J i i 10-go, zamieszkały w Łodzi, przy 

ul. Zachodniaj 41 

na zasadzie nrt. 602 K, P. C. ogłasza 
że w -dniu 12 października 1938 r. © 


— _— 


2.POKOJOWTE mieszkania komfor- 


towe w nowym domu. Radwań- EE Est W: 
ska 16. do wynajęcia. Informacje |$  " "pia. Wylności 5 
na miejscy 541—2 odbędzie się publiczna licytacja ru* 


chomości oszacowanych na łączną 
, | sumę zł, 5500— a mianowicie: 
osiem skrzynek przędzy po 100 kg 
które można ogłądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, 
czasie wyżej oznaczonym 
Łódź. dn. 22.9. 1938 : 
2 POKOJE z kuchnią, wygody. | Komornik: (—) L., Naborowski 
| 


POKÓJ przy rodzinie w willi w 
cgrodzia do wynajęcia zaraz. Bal- 
tycka 6-8, Julianów. 


w 


wolne od podatkn od zaraz, Sena- | Sprawa Szai Reslera 
terska 34, róg Kilińskiego. ga f „Sz. Rubin* 


gr2 zł; 12 zł, Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia mie;SC" 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. 
e iste 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 
1.20. Ogłoszen'a zaręczynowe i zaślubinoł we 12 zł. Ogło 
(str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej 
dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. u 50% drożej 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


